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Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 


Przelplata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . 3 złr. 75 centów 
miesięcznie . . . 1 „ W > 


Z przesylką pocztowa: 
w państwie Austrjackiom . 
do Prus i Rzeszy niemieekiej 
Szwecji i Danji . . « . 
Francji i Anglji . . . - 
Wwłech í , ag 
„ Belgji i Szwajczrji . . 18 B 


Turcji i ksiestw Naddun. 17 R 
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Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 


Od Administracji. 
Szanownych preuumeratorów zapra” 
szamy do wczesnego nadesłania prenume: 


raty na drugie półrocze lub na trzeci 
kwartał 1871. 


Cena prenumeraty 
Narodową wraz z Tygodnikie 
nym z przesyłką pocztową: 


na Gazetę 
m Niedziel- 


rocznie SOfztr. — ct. 
półrocznie 10 „ ZAJ 
kwartalnie b o. sa 
miesięcznie 1 „ ślad 


Ktoby z panów prenumeratorów žy- 
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
Tygodnika niedzielnego przy Gazecie Na- 
rodowej jeszcze drugi lub więcej egzem- 
plarzy prenumerować, zapłaci kwartalnie 
po 35 ct. za jeden egzemplarz, i otrzy- 
mywać będzie pod osobnym adresem. 


W miejscu bez Tygodnika Nie- 
dzielnego : 


rocznie 15 złr. — Ot. 
półrocznie T y 50 ,, 
kwartalnie 9, D ,, 
miesięcznie 1, Boy 


Równocześnie z przedpłatą na Ga- 
zetę Narodową przysłać można przedpłatę : 
Na Chochlik, tygodnik humorysty- 
czny, ilustrowany, kwartalnie wraz z pre- 
mią kwartalną 2 złr. 50 ct. 
Na Szczutka rocznie 5 złr., półro- 
cznie 2 złr. 50 ct., kwartalnie 1 złr. 25 ct. 


Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i po trzykroć taniej przesyłać mo- 
żua prenumeratę za przekazem  poczto- 
wym. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego wy 
dania drukowane. 
(Z biura Internationales.) 


Berlin 21. czerwca. Na liście do- 
tacyjnej ma być umieszczony tak pruski 


książę Frydryk Karol, jak i saski na- 
stępca tronu. 

Banialuka 21. czerwca. Przyczyną 
zamordowania kilku inżynierów, kolej tu 
budujących, i spalenia i zniszczenia ich 
przyrządów, była pogłoska, puszczona 
między lud, że nadinżynier ubił na śmierć 
młodego Bośniaka. 


zz NN rk 
Lwów d. 23. czerwca. 


(Sprawy bieżące.) 


Oświadczenie p. Beusta w finansowej 
komisji delegacji przedlitawskiej , że mylnem 
jest, jakoby Moskwa podniosła jakowe za- 
rzuty co do wewnętrzuego ukształtowania się 
Austrji i zapewnienie, że Austrja co do swej 
polityki kierować się będzie sweini własnemi 
interesami, odnosi się — pierwsze wyłącznie 
B drugie w Zn4%CZNEJ części — do Galicji. 
Szczęście to Austrji, jeżeli się w nage 
czy wyemancypowała już Z P zeni 4 
moskiewskiego, bo dość już na słu eniu Pru- 
som. O ile w tej zmianie polityki austrja- 


Kilka uwag 
z przyczyny zamkniecia zakladu 
pani Mandy Schmidt 


w Warszawie. 


Warszawski korespondent Gazety Nar. 
doniósł przed kilku tygodniami o zamknięciu 
zakładu pani Wsndy Schmidt. Jako bliżej z 
celem tego zakładu i sposobem, jakim był 
prowadzony, obznajomiona, pragnę tu o nim 
powiedzieć słów kilka, aby wykazać, że 
kształcenie kobiet ważnem jest w  podźwi- 
ganiu się naszego narocu, kiedy się go lę- 
kają i starają mu się przeszkodzić nieprzy- 
jaciele nasi. Cóż bowiem , p gadanie miał 
pomieniony zakład? Uczyć ec niektó. 
rych zajęć specjalnych, A PTZ ści ułatwić 
im nabycie gruntownych wiadomości w kilkn 
gałęziach nauk przyrodniczych. =. choćby 
nie miały innego zadania, jak t)/59 uczyć 
myśleć systematycznie, już tera SAMCA #4 
wielkiego znaczenia w wychowaniu. Y" MO- 
ich odczytach, mianych w sali ratuszowej We 
Lwowie obszerniej wyłożyłam, dla czego 78” 
kład ten z początku nie miał powodzenia. 
Ludzie majętni jeszcze nie przyszli do PO” 
czucia tej potrzeby, żeby córkom dać jakąś 
umiejętność, któraby ich w razie zubożenia 
od nędzy uchronić mogła. 

Panny dostaną posag, pójdą za mąż i 
rzecz skończona. Njema się co o nie trosz- 
czyć, byle tylka Jako tako wyglądały. Lecz 
ludzie ubożsi W Naszym kraju już nawykli 
poważnie na tę kwestję spoglądać i przemy- 
śliwając na S€rj0. CO się stanie z ich córka- 
mi, radziby ich czegoś nauczyć, coby im 
chleb zapewnić mogło. Troskom zakład pani 


nam m „. Ba. 1 m i muiń 


We Lwowie, Piątek dnia 23. Czerwca 1871, 


CALETA NARODOWA. 


ckiej należy się zasługa p. Beustowi, tego 
nić umiemy powiedzieć. Hr. Hohenwart nie 
schodzi zdaje się z polityki ugodowej; mamy w 
tem Świeży dowód, że przywódzca deklarantów 
czeskich, dr. Rieger, tym razem w towarzystwie 
przywódzcy deklarantów morawskich, bawi 
Znowu we Wiedniu dla rokowań z rządem, i że 
na te konferencje ma być wezwany także hr. 
Leon Thun, przywódzea kouserwatystów cze- 
skich i morawskich. Obecnie ma być umó- 
wioną sprawa ziniany krajowych ordynacyj 
wyborczych. 

Wtorkowa klęska centralistów jest tem 
większa, że za uchwaleniem budżetu znowu 
głosował przeciw Herbstom i Grossom ci 
sami z lewicy i z centrum, którzy i przy 
dyskusji jeneralnej przeciw nim głosowali, 
jak pp. Brestel, Waser, Mayer itd. Przera- 
żeni ciągłem niepowodzeniem i nadto sioże- 
niem się Węgrów, Ceutraliści zabrali się i do 
pracy w delegacji — ale i tu popełniają 
śmieszności. Fundusz dyspozycyjny ministe- 
rjum przedlitawskiego okrawywano, aby mu 
tym sposobem okazać wotum nieufności, i 
ctwarcie to wypowiadano — ale dlaczegoż 
okrawują go ministerjum wspólnemu jeśli 
nie dodają wyraźnego wotum  nienśności ? 
Płacę ambasadora francuzkiego w Paryżu 
okrojono widocznie z tentońskiej nienawiści 
do Francji, gdyż w delegacji węgierskiej hr. 
Beust oświadczył, Że nie godzi się reduko- 
waniem powagi reprezentanta Austrji w Pa- 
ryżu, urażać i tak już nieszczęśliwej Fran- 
cji. Ami przy jednem, ani przy okrojeniu 
centralistom nie chodziło o zasady — przy- 
najmniej nic podobnego nie wypowiedzieli , 
nie zbijali też wywodów p. Beusta co do po- 
trzeby sum w podanej wysokości... a jednak 
okroili — chociaż wiedzieli, że Węgrzy obie 
sumy całkowicie przyjęli, że zatem obie te 
sumy ostatecznie przejdą. 

Pisma węgierskie nieustannie  srożą się 
na centralistów. W jednym numerze pisze 
Pester Lloyd: „Jakiem czołem mogą się 
gniewać ci panowie, jeżeli Węgrzy w zatrzy- 
mywaniu ruchu delegacji nie widzą nic przy- 
jemnego? Oni są niekonsekwentni, ale nie 
my. Cały szereg wypadków przekonał ich, 
Że centralizm jest niemożliwy, a gdy federa- 
lizmu nie chcieli, więc dualizm przyjęli — a 
teraz wszystkich starań dokładają, aby ten 
dualizm w praktyce zrobić niemożliwym, aby 
go pętać na każdym kroku i sprowadzić ad 
absurdum. Jakżeż w takim stapie rzeczy, 
może państwo się rozwijać, jakżeż wzajemna 
harmonia istnieć może?* 

Następnie, w numerze dzisiejszym pisze 
Pester Lloyd na czele. „Takie drastyczne 
środki, jakich  austrjaccy  wiernokonstytu- 
cyjni używają (w sprawie adresu i budżetu), 
mają tylko wtedy rację, jeżeli je pewny suk- 
cess czeka; niepodobna ich usprawiedliwić, 
chyba tylko wytłumaczyć, jeżeli sukces jest 
tylko prawdopodobny; ale gdzie i tego nie 
ma, tam na potępienie zasługują. Jeżeli nasi 
wiedeńscy korespondeńci z góry wiedzie li, 
jaki los smutny czeka ostateczne wysilenia 
centralistów, to przywódzcy ich albo także 
o tem wiedzieli, albo byli powinni wiedzieć. 
Byli powinni wiedzie”, Że tą drogą nie obalą 
gabinetu Hohenwarta, ale że sprowadzą zwło- 
kę w uchwalemu budzetu wspólnego, Że wro- 
gom instytucji delegacyj nową broń wcisną 
w rękę, że bez potrzeby i celu utrudniają 
stanowisko tych, w których programie utrzy- 
maniestej instytucji znakomite miejsce zaj- 
muje... Przeciw reakcji 
Sama ugo 
Jest 


Niedawno pewna 
R 


deputacja niemiecko- 


Schmidt zdawał ķi m ip 
ale nauka tam oit ze ladać 
iest przeszło 7 reńskich „8% 
jest p WE 
tem powstały pytania: „Ą czy tam 
uczą, może nasze córki nie naucz 
czego, jak tu wydać tyle pieniędzy « 
Gdyby jakie stowarzyszenie wzięło w 
opiekę zakład podot a ie się aniło naukę 
tanią, uczennic niezawo ak U > się nie 
dziesiątki, sle setki; atez tł prywatne 
ryzykować tak dalece nie. były w Stanie. 
Państwo Schmidt włoży WSZY £ zakład całe 
swe mienie byli trochę mieu w e ai 
powodzenia i przerażali się, że EN a KET. 
ko stracić wypadnie ; stąd tez J ilość B 
wysoką, żeby nawet nie wielka . ł Kilk 
nie obroniła ich od straty kapita a i. 
razy była mowa o przyjściu IW ' dka 
zawiązaniem stowarzyszenia, 45 Eo ain 
w Warszawie przedstawiała nadzwy rd: 
trudność. Władze są stanowczo przen 
wszelkim stowarzyszeniom, już przez 


zaradczo, 
b; 5 rubli, to 
miesięcznie, Przy- 


to Samo; 


se łączą pewną ilość ludzi wspólnym OR 
aen do wspólnych, a więc przez to SI" 
J5zych usiłowań nakłaniają. 


Z. ogłoszo s 

i nego tedy w zakładzie p- 

tonnia ogtamu uczenia, tj. drukarstwś, 

troligatorstwy e mieniu, drzeworytnictwa, 18- 
mały się pa aWieciwa, buchhalterji, t- 

trzymały się powodzenia! | n 


i d : s ER 
torstwo i buchhalterja, dita KO introliga 


wielką salę zakładu, pp. Schmi 
pomysł urządzenia w niej 
tów. Jeden profesor uniwersytetu, dwaj asy- 
stenci przy katedrze fizyki i chemii, tudzież 


ultraimontańska udała się do hr. Hohenwarta, 
i między innemi żądała, aby ukrócił bezwstyd 
dziennikarski, mianowicie w Wiedniu. Hr. 
Hohenwart miał przyrzec, że się zajmie tą 
sprawą. Ztąd okropny tam lament w wiedeń- 
skim Izraelu teutońskim. Zawołano, że rząd 
zamyśla ujarzmić prasę. Tymczasem Oesterr. 
Journal śmieje się z tego i przyznaje, że 
hr. Hohenwart coś podobnego powiedział, a 
nawet dodaje, w jaki sposób wykonać zamy: 
śla: „Nędzna gospodarka dziennikarska w 
stolicy państwa, jest hańbą dla państwa. 
Rząd może w tym względzie wiele zrobić. 
Jeżeli położy lamę systemowi rozbójniczemu; 
jeżeli u tawą przeszkodzi judaszowskim oku- 
pom, z których Żyje wielka część dzienników; 
jeżeli komisarzom rządowym (przy bankach, 
towarzystwach akcyjnych it. p.) zapewni 
prawo wetu facjendom, które ostatecznie nie 
wiedzący o tem akcjonarjusze płacić muszą; 
jeżeli na komisarzy nałoży obowiązek, aby 
sprawę tych bezecnych przekupstw publicznie 
na wolnych zgromadzeniach akcjonarjuszów 
rozbierano: to ci rabusie wnet się wyniosą 
z pola publicystyki, która wtedy z szachraj- 
ki zmieni Się w uczciwą pracę, i bagno, naj- 
obrzydliwsze bagno zamieni się w pola 
kwitnące." 

Jeżeli rząd wgamej rzeczy do tego do- 
prowadzi, to wszystkie wielkie i pokupne 
dzienniki wiedeńskie runą, gdyż Żyły i Żyją 
„dotychczas i to po pańsku, z krwawego 
grosza, który wymuszają od banków, fabry- 
kantów, kupców i wszelkich przedsiębiorstw. 
edna gazeta brała czasem po kilkadziesiąt 
tysięcy zł. za samo milczenie o pewnem 
iprzedsiębiorstwie. Cóż dopiero za niewysię- 
gpy wanie przeciw niemu, albo zgoła za po- 
pieranie! Dość spojrzeć na pewne gazety, 
obliczyć ich objętość papieru i druku, koszta 
stemplu, poczty i redakcji, korespondentów, 
telegramów, a dochód możliwy z prenume- 
raty i inseratów, aby się przekonać, że tylko 
pewnym przemysłem bezecnym utrzymać się 
i krocie dochodu przynosić mogą. 


Glos francuzkiego patrjoty. 


Po klęskach olbrzymich, jakie Fran- 
cję dosięgły, w chwili właśnie, gdy każda 
minuta stracona w pracy odrodzania się 
nieszczęśliwego narodu, grozi mu stanow- 
czym upadkiem, widzimy tylko ogółay 
chaos, ciemność źle wróżącą o przyszło- 
ści narodowej. Przyznajemy, iż reakcja 
jest nieuniknionym skutkiem nieszczęść 
kraju, lecz wszędzie i zawsze w wypad- 
kach podobnych, chociaż w skromnych 
rozmiarach, daje się spostrzegać jednak 
dążność pracy, mającej zabezpieczyć naród 
od upadku. We Francji objawów podo- 
bnych obecnie dopatrzeć się trudno, prze- 
ciwnie zaś szerzy Się zaród nowych klęsk, 
ukazuje zapowiedź nowej walki domowej, 
Zatargi stronnictw, Zaciętość ich , prze- 
szkadzają organicznej pracy, istniejący 
zaś rozstrój w społeczności, grozi jej zu- 
pełnym rozkładem. Jako środek zaradczy 
przeciwko temu, rząd wersalski stawia 
przewleczonie tymczagowości a Favre z 
jego polesenia, usiłuje utworzyć z moe- 
rzami Europy Święte przymierze przeciw- 
ko „Stowarzyszeniu międzyyarodowemu'. 
Thiers swą uległością dla. Moskwy şara- 
ził już znaczną część społeczności fran- 
cuzkiej. Propaganda ajentów moskiewskich, 
przedstawiających  możebność  prędkiego 


dokonali tego snmiennie, tak, jak na praw- 
dziwych miłośników nauki przystało. Mówio- 
no o nich, że wykładają jak dla mężczyza, 
co znaczy, że oni nie pytali kto ich słuchał, 
ale pamiętając, że nauka jest jedną dla 
wszystkich, nie poniewierali jej majestatn je 
kiemiś sztucznemi przyprawkami dla ula- 
twienia i uprzyjemnienia damom  schbwyce- 
nia jej prawd niezbitych. Słuchaczek zbiera- 
ło się do stu, mimo, że opłata była zna- 
cznie wyższa niż ta, którą pobierano za po- 
dobne odczyty we Lwowie, ale miałam do 

wody, że choć trzecia część z pomiędzy nich 
skorzystała rzeczywiście. Wzięły się do ksią- 
Żek, czytały, radziły się braci i ojców, dG 

uczały się; jakkolwiek w programatach za. 
kładów żeńskich warszawskich, postawiono 
fizykę i chemię, to zwykle tak niewiele pa- 
nienkom w głowie z tego pozostaje, Że gdy 
stanęły wobec rzeczywistego nauczania, mu- 
siały przyznać, że nic Nie nmieją. Otóż w 
tym roku jak słyszę, liczba nauk wykłada- 
nych w zakładzie Się zwiększyła, przydano 
hygienę i kilka jeszcze innych przedmiotów, 
dziejów naturalnie nie tknięto, wiedząc, że 
to przedmiot najdrażliwszy, bo może przy- 
pomnieć przeszłość narodowi i obowiązki ja: 
kie ona nań wkłada. Lecz ito gorliwe słu- 
chanie nauk przyrodniczych, które ucząc ob- 
serwować i rozważać, prowadzą umysł do 
pewnej niepodległości, nie podubało się wła- 
dzy. Póki myślano, że to jest bawidełko, zo- 
stawiono je, gdy Się przekonano, że to rze- 
czywista nauka, zamknięto zakład. Co za 
wskazówka dla nas tu w Galicji mieszkają- 
cych, którym pozwalają myśleć i mówić, i 
nie zabronią działać rozumnie. 


„Nie mięszam się do wykładów mie- 
wanych u pani Schmidt,“ mówił dyrektor 


starcia Moskwy z Prusami, skłania Fran- 


cuzów na stronę carskiego narodu, Oto 
program Wersalczyków. Z ogromnej zaś 
masy odezw, artykułów, broszur i dzieł, 
mówiących o dzisiejszym stanie Francji, 
nie da się wyciągnąć żadnej poważnej myśli 
ożywczej dla przyszłości  francuzkiego 
narodu. 

Francuzi brnąc w materjalizmie u- 
padali co raz więcej moralnie, dla cudzo- 
ziemców zwrot ten fatalny był widocznym, 
duma jednak narodowa Francuzom dostrzedz 
go nie pozwalała. I dziś jeszcże gdy chwila 
nadeszła zastanowienia się nad powodem 
klęsk Francji, to francuzcy mężowie sta- 
nu w zamian szukania istotnych przyczyn, 
zadawalniają się pozorami, bawią się, rzec 
by można, w ukrywanie zła, a dla oszczę- 
dzenia sobie bolu, jaki rodzi upokorzona 
duma, odpowiedzialność składają głównie 
na jednego człowieka, który w istocie 
częścią przyczynił się swami rządami do 
zdemoralizowania Francji, to znów na 
wpływy cudzoziemców, a przed rzeczywi- 
stością, przed prawdą zakrywają sobie o- 
czy. Dumas dopiero w liście otwartym 
sięgnął głębiej, mistrzowsko odźwiercia- 
dlił upadek moralny narodn, głos jego 
zrobił też silne w całej Francji wrażenie, 
może tem siiniejsze, że Dumas swemi 
romansami przez lat wiele nie mało przy- 
czynił się do wzmocnienia npadku mo- 
ralnego. A 

Nie możemy zgodzić się bezwglę- 
dnie z treśćią listn znakomitego roman- 
8v-pisarza, wiele ustępów jego pisma musi 
nas oburzyć, widzimy w nich bowiem nie- 
chęć dla Polaków i wygórowaną pochwałę 
Thiersa, który w oczach naszych nosi Ra 
sobie piętno hańby za popełniane w Pa- 
ryżu okrucieństwa, mimo to musimy je- 
dnak przyznać, iż w liście tym znajduje 
się bardzo wiele pięknych myśli, pod 
względem zaś formy odezwą Dumasa 
stoi bardzo wysoko. Styl jego — moża 
trochę dziwaczny, alo dosadnie maluje 
rzeczywistość. 

Dumas nie może wyrzec się zwykłej 
Francuzom słabości, zwałania win na 
innych, a więc cudzoziemców piętnuje od- 
powiedzialnością za straszne sceny. paryz- 
kie, nie szczędzi jednak i Francuzów i to 
właśnie co inni wzdragali się wypowie- 
dzieć, on otwarcie wypowiada. Materja- 
lizm i idący z nim upadek moralny, roz- 
lnzowanie stosunków rodzinnych, jak i 
związany z tem upadek szacunku dla 
kobiety są istotnemi przyczynami klęski 
Francuzów. Dumas zeznaje właśnie tę 
prawdę. Odwołuje on się bowiem, iż już 
dawniej przewidział klęski dzisiejsze, gdy 
w roku 1868 w przedmowie do swej. go- 
wieści: Syn naturalny powiedział: 
„Stara społeczność rozpada się w zwali- 
ska, wszystkie prawa pierwotne, wszy- 
„skie instytucje zasadnicze ziemskie i 
dnchowne poddano” wątpliwości. Uczu- 
cia chwieją się i stygną , prawdy 
dawniejsze drżą przed nowym wiatrem. 
Człowiek sam siebie nie poznaje w tem, 


oświecenia pan- Witte, „bo uważam je 74 
zabawką, na którą pozwolił pak oyarpaio- 
majster, tak jak na każdę inne s je 
służące do zabawy pubłicźaości. hę: 
w tym roku zmienił zdanie, kiedy się pd 
szał i zabronił. Będzie tapu FoS 7 a 
j am u a L- ód 
A a ae A poje 
szkoły wyższej żęńskiej, pod nazwą „szkoły 
gospedarątwa,* w którejby panny pa ukoń- 
czeniu pensji, czyli tak zwanych tutaj kon- 
wiktów, przyjmowane były na lat dwa dla 
słuchania gruntownych i systematycznych wy- 
kładów nauk, odnoszących się do gospodar- 
stwa tudzież rachunków; co by się przydało 
tak uboższym jak i bogatszym, bo przecież 
wszystkie kobiety mają być gospody niami. 
W szkole tej przytem miano pobierać nau- 
czanie praktyczne gospodarstwa w tych ga- 
łęziach przemysłu, w którychby kobiety ła- 
two chłeb znaleźć mogły, i tak n. p. wyra- 
bianie serow na wielką skalę, hodowla 
pszczół i wyrabianie miodu do picia. Muszę 
tn powiedzieć nawiasem, że przed kilkoma 
tygodniami opowiadała mi jedna obywatelka 
z powisłu kołomyjskiego, że skoro posłała 
swój miód na wystawę paryzką i otrzymała 
pochwałę za ten wyrób, odebrała wkrótce 
Klika listów z Francji i Niemiec z zapyta- 
nien, gdzie jest główny skład jej wybprnęgo 
towaru, któregoby nabyć chciano znaczną 
partję, sądząc, że będzie bardzo lubionym 
za granicą. Lecz to był miód tylko zro- 
biony na Wystawę, w małej ilości, więc nie 
był puszczony w handel, gdyż zapewne i ho- 
dowla pszczół nie jest n nas dosyć rozwinię- 
tą, żeby z ich wyrobu produkować na wiel- 
ką skab ów napój, tak dawniej w Polsce 
ceniony. A jednakże czyby nie warto wakrze- 
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Rok X. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 4 

We LWOWIE: Bióro Administracji 
potym) wh ulicy Nowej, pod liczka 291, 
WIE: iegarnia Józefa Czecha w i 6 
ZU: na cała Francję i Srsly jedyniè p. i 
Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
a. Haasenstein et Vogle, Neaer Markt Nr, 11. i A, 
Ospelik, Wellseile, 22, W FRANKFURCIE: nad ME- 
NEM I HAMBURGU: pp. Haasenatein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
ed miejaca objetosci jednego wiereza dreknym dru- 
kiem, eprecz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszezenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentewane nie 
ulegaja frankowaniu. 


Maneskrypta drebne nie zwracaja się, lecz hy- 
«ają niszczone. 


czem był kiedyś; wszędzie z ciekawością, 
rozpaczą, szyderstwem i przerażeniem usi- 
łuje odszukać siebie. Błąka się wśród no- 
cy duszy, która jak Światy fizyczne ma 
swoje dnie i noce, ale noce zawsze na 
pozór niezmierne wiekuiste.* Lub nieco 
później. gdy pisał 6 niewiastach fran- 
cuzkich: „Skoro ludzie zadający sobie pra- 
cę zastanawiania się, postrzegli, iż się 
ukazujecie w takiej postaci jak dzisiaj, 
nie omieszkali poznać w was zwiastunów 
katastrofy, jak w przedwczesnym przelo- 
cie żórawi*spostrzega się zapowiedź, że 
zima będzie surową... Po was nic innego 
nie pozostaje jak wtargnięcie barbarzyń - 
ców, cudzoziemców 1 motłochu „ to jest 
nowy plan przygotowania i odbudowania 
przez tych, którzy przechowali u siebie 
poczucie władzy... Wszystko co nie ma 
wagi, będzie zmienione, wszystko co ją 
posiada przywołane”... Wrażenia zaś swe 
obecne z Wersalu tak opowiada: 


„W tej Koblencji prawa i prawności, 
gdzie serce kraju powinnoby bić jedną myślą, 
jedną nadzieją, widziałem  rozbijające SIĘ 
jedne o drugie ślepe, niecierpliwe wszystkie 
interesa, wszystkie rachuby, wszystkie am- 
bicje stronnictw i indywidnów, kłócące się © 
Fiancję, jak psy o kość na pół ogryzioną. 
Na wierzchu pływała ta ludność miękka, 
bezbąrwna, oleista, która zawsze unosi się 
na powierzchni przeżytych cywilizacyj, zmie- 
niająca miejsce stosownie do prądu, zostawia- 
jąca po sobie plamy gdzie tylko się dotknie, 
nie zdolna stale przyczepić się nigdzie, nie 
odbijająca nic, chociażby niebo było najbar- 
dziej niebieskie a woda najgłębsza. Dalej 
szedł tłnm rządzący się instynktem, ciemny, 
podły, okrutny, rzucający się na prowadzo- 
nych więźniów, znieważający kobiety i męż- 
czyzn, zbrodniarzy lub niewinnych, a wszy- 
stkich bez różnicy ogłupiałych, tłum, do 
którego nieraz mi się wmieszać zdarzało, a 
z którym, przepnść mi Boże! bodaj nawet 
raz jeden dzieliłem gniew niezdrowy i zara- 
źliwy. 

„Wszystko to działo się pod blaskiem 
słońca jaskrawym, wśród rozpalonej kurzawy, 
w pośród turkotu jaszczyków pędzących ku 
obronie, przy huku i ryku dział dolatującym 
z dślekk, przy pożarach rumieniących widno- 
krąg i przerażone obłoki. Od czasu do czasu 
kobieta z kokiem żółtawym, piękność zeszło- 
TOCZnA, chorobliwa i z mody wyszła, spoglą- 
dała z nśmięechem pomalowanym karminem, 
wzrokiem przygasłym, na cały hałas; ona, 
rozbitek z powodzi błota, szukała pożywie- 
nia w tej krwi, bezpłodność swą włócząc po 
wszystkich ruinach. Nakoniec kilku ludzi smu- 
tnych, zamyślonych, niespokojnych, rozma- 
wiających z sobą tylko wzrokiem, ściskają- 
cych rękę przyjacielowi odszukanemu, pła- 
czących przyjaciela straconego i czekających 
z modlitwą w sercu, kiedy Bóg skończy SWĄ 
straszną robotę. Milczeniem pomijam niesma- 
czne dowcipy tych, co sądzą, że trzeba się 
śmiać ze wszystkiego, wszędzie, mimo wszyst- 
kiego, co sądzą, że śmiech jest odwagą-* 

A wykazawszy w ten sposób pleśń 
zgniłą, rozsiadłą w społeczności francu- 
skiej, wznosi się myślą do potrzeb przy” 
szłych i tak je maluje : „Dzięki jasności 
ostatnich wypadków, wiemy, że zły lud 
kradł, rabował, mordował, palił, a dobry 
pozwolił to robić. Kwestja stawia się ja- 
sno. Z jednej strony są ludzie, którzy 
posiadają, którzy pracują i coś umieją. 


sić tej fabrykacji, i czyby ona nie stała się 
jedną z gałęzi przemysłu, którąby bardzo 
dobrze prowadzić mogły kobiety. Tak samo 
rzecz się ma i z ogrodnictwem; czyżby ko- 
biety nie mogiy zakładać i pielęgnować ogro- 
dów tak swoich jak cudzych, gdyby miały 
stosowne do tego przygotowanie naukowe, i 
czy nie lepłejby było, żeby zamiast sprowa- 
dzać do kraju naszego zagranicznych botani- 
ków i hortykultorów, polskie kobiety na 
polskiej ziemi hodowały kwiaty -i owoce, 
Nie wiem jak w Galicji, ale wiem dokładnie, 
że w Królestwie ogrodnictwo jest bardzo za- 
niedbane, i że dobre jabłka czasem, a dobre 
gruszki zawsze, bywają droższe od poma- 
rańcz, które przecież potrzeba z daleka spro- 
wadzać. 


Przedstawiałam tedy, jak moglam naj- 
wymowniej, panu dyrektorowi moje argu- 
menta, zapewniałam, że w tem nauczadiu 
nie będzie nic buntowniczego, że historji da- 
my pokój, że tylko będziemy się starali 
wskazać gospodarstwu kobiecemu pewien za- 
kres przemysłowy, mogący dać niektórym Z 
nich co zechcą z tego kerzystać, chleb w po- 
trzebie. „Przecież jest powszechnie uznanem, 
że kobieta powinna być gospodynią, niechże 
będzie dobrą gospodynią,* powiadam, „cóż 
władza może mieć przeciwko takiej szkole, 
ja tylko proszę o pozwolenie wezwania przez 
pisma publiczne do składek rocznych, a sa- 
me kobiety założą i utrzymają ten zakład. 
Pozwól paa dyrektor spróbować, czy się z 
tych drobnych usiłowań nie da zbudować coś 
pożytecznego?“ — „Co pani myślisz, zawołał, 
a język wykładowy, o język wszystko się 
rozbije, bo przecież..." i zatrzymał się; czuł 
widać, że szkeły podobnej z moskiewskiemi 
fwykładarńi nikt nie będzie chciał organizować, 
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Z drugiej są ludzie co nic nie mają, 
nie pracują i nic nie umieją. Potrzeba 
więc, aby ci co mają, przyszli z pomocą 
jak największą tym co są biedni; trzeba 
aby pracujący zmusili do pracy próżnia- 
ków. Trzeba, aby ludzie światli uczyli i 
wychowywali nic nie umiejących... Idzie 
więc o to, aby się pozbyć naszych wygó- 
dek, obyczajów i zwyczajów, powrócić do 
pierwotnych źródeł prawdziwej ludzkości 
i postawić sobie Śmiało i stanowczo te 
pytania: czy potrzeba, tak albo nie, aby 
był Bóg, moralność, społeczeństwo, 
„dzina, solidarność? Czy człowiek powinien 
pracować, wiedzieć i rozwijać się? Czy ko- 
bieta winna być szanowaną i stowarzy- 
szoną? Prawda jestże celem? sprawiedli- 
wość Środkiem? A na pytanie to odpo- 
wiadając twierdząco, domaga się usiłowań 
w tym kierunku, przedstawiając pewność 
tryumfu. 

Myśli wypowiedziane przez Dumasa 
nie są nowe — gą one często powtarzane 
ale przypomnienie ich było bardzo na cza- 
sie dla Francji. Oświata, praca i moral- 
ność, to niewątpliwie najpewniejsze dźwi- 
gnie szczęśliwej przyszłości każdego na- 
rodu, — ztądł też z odezwy fraueuskiego 
pisarza i my wiele rad w pamięci swej 
zachować winniśmy. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wieden d. 19. czerwca. 


(P.) Gruntowna i zajmnjąca mowa dr. 
Zyblikiewicza w sprawie galicyjskiego fundu- 
szu indemnizacyjnego na posiedzeniu d. 17. 
b. m., opiewa według zapisków stenograii- 
cznych jak następuje: 

„Sądziłem, iż przedmiot ten dziś wcale 
pod obrady nie przyjdzie, bo zapowiedziany 
jest w sprawozdaniu komisji referat osobny. 

Gdy atoli poprzednik mój (tj. dr. Zaill- 
ner z Morawy) wspomiuał o ogromnych pre- 
tensjach państwa do Galicji, a wczoraj jeden 
mowca uczynił rodzaj wyrzutu, że Galicja 
tak wiele od państwa dla swego funduszu 
indemnizacyjnego wymaga, nie mogę Wys. 
Izby pozostawić pod tem wrażeniem depry- 
mującem i przytoczę okoliczności, które pod 
tym względem także coś za Ualicją przema - 
wiają, 

Co się tyczy rodzaju subwencji, ograni- 
czę się na kilku słowach, gdyż do obszer- 
niejszych rozpraw nadarzy się sposobność 
przy sprawozdaniu szczegółowem, które Wy- 
sokiej Izbie przedłożonem będzie, 

Powszechnem jest mniemanie, że przy 
indemnizacji gruntów postąpiono sobie z Ga- 
licją tak sumo, jak i z innemi krajami, ze 
na Galicję dla” pokrycia długu indemnizacyj- 
nego nie nałożono więcej ciężarów jak na 
inne kraje, że atoli mimo to galicyjskie do- 
datki do podatków równej ilości ciężaru nie 
są w stanie ponieść. 

Z tego wnioskują, że dla pokrycia nie- 
doboru, którego Galicja w porównaniu z in- 
nemi krajami pokryć mie może, państwo daje 
subwencję. Przypuszczenia te są zupełnie 
mylne, to też dziwi mię, że na ich podsta- 
wie ciągle słyszymy zarzuty. 

Raczcie panowie coś posłuchać i o ka- 
pitale indemnizacyjnym. 

Galicyjski kapitał indemnizacyjny wynosi 
75,000.000 złr. Nie wymieniam, ile z tego 
przypada na Galicję wschodnią a ile na za. 
chodnią, nie zapuszczam się też w krocie ; 
ja powiadam tylko, Że galicyjski kaiptał in- 
demnizacyjay dochodzi sumy 75 milionów 


ii 
Powiedział już pan preopinant, Że pań: 
stwo na umorzenie długu uiściło — nie wiem 
czy rachunek jest dobry — 51 milionów 
złr., gdyż według mego obliczenia tylko 42 
milionów  uiściło. Kraj zaś ze swej. także 
strony na umorzenie długu 75 milionów złe. 
przyczynił się' kapitałem indemnizacyjnym, 
i to według mnie, 46 mil. złr. wynoszącym. 
Przy obliczeniu przyjąłem moje cyfry, 
a nie cyfry p. preopinanta. A zatem na u- 
morzenie długu 75 mil. złr. obrócono już 
68 mil. złr. Wprawdzie wiele z tej kwoty 
poszło na zapłacenie procentu. Gdy atoli in- 
demnizowanie tłizowanie sigu POW PORA azs gresu paw Alis Aaa», | O poao a na a poczęło już po zniesieniu 
ni też nikt do niej uczyć się nie przyjdzie. 
„Pisz pani do hr. Tołstoja, dodał po chwili, 
minister oświecenia potrafi ocenić wszelką 
myśl pożyteczną; my tu nic nie możemy, 
mamy swoje instrukcje specjalne, jesteśmy 
tylko wykonawcami woli rządu, a o czemś 
podobnem jeszcze nigdy mowy nie było.“ 
A ja nato jeszcze, „w Petersburgu otwierają 
wejścia dla kobiet do akademii lekarskiej, 
dają im stopnie naukowe, czyżbyśmy w Pol- 
sce przynajmniej tego otrzymać nie mogły, 
Żeby nam pozwolono gruntownie uczyć się 
gospodarstwa?* Pan dyrektor wstał i zakoń- 
czył audjencję powtarzając jeszcze: „Pisz 
pani do hrabiego Tołstoja." 


Nie pisałam, gdyż nie wierzyłam, żeby 
mi się powiodło, a przyten też wkrótce 
przeniosłam się mna mieszkanie do Galicji. 
Powtarzam te szczegóły dla tego, aby za 
chęcić tę część kraju naszego, która ma swo- 
bodę działania, do zrobienia czegoś w tym 
kiernnku; co bowiem w Warszawie prześla- 
dują, to pewno dla Polski jest dobre. zamiast 
Iżyć włwize luintejsze, róbiwy im raczej na 
przekór dobrą organizacją edukacyjną. A nie 
trzeba mieć 0 to pretensji do samej Rady 
szkolnej, kiedy tu wszelkim usiłowaniom 
prywatnym otwarta jest droge. Miałam te- 
raz sposobność widzieć kilka miast powiato: 
wych wschodniej Galicji, gdzie ludność od 
6 —10.000 dochodzi. Tam słyszałam narze- 
kania rodziców, że córki ich roanąć muszą 
jak chwast dziki (wyraźnie powtarzam do- 
słownie) gdyż nnie są dość majętni, aby ich 


oddawać do konwiktów lwowskich, a żadnej ` 


pensji nie ma w miasteczkach oprócz szkó- 
łek trywialnych, gdzie nędzne nauczanie pro- 
wadzone jest przez nędznie płatne nauczy- 
cielki. (Dok. nast.) 


To- 


| odtrąceniu jednej 


prestacyj poddańczych w r. 1848, a więc 20 
lat upłynęło; to okazuje się, że skoro na 
kapitał długu 75 milionów złr. już 88 mil. 
złr. uiszczono, umorzony został nietylko pro- 
cent całkowity, ale także nawet część, i to 
znaczna część kapitału. Tak przedstawia się 
sprawa z końcem ruku 1868, i ztąd to po- 
chodzi vóżnica między mną a panem preopi 
nantem. Ja bowiem staję na r. 1868, on 
zaś może poprowadził swoje obliczenie aż do 
czasu dzisiejszego. Z końcem r. 1868 pozo- 
stający do umorzenia kapitał wynosił nietyle 
c» pierwotnie, tj. 75 mil. złr. Uchowaj Boże! 
Wynoził owszem 86 mil. złr. 

Zaiste, to zagadka i jako taką rozwią- 
zać ją należy. Ale nie tak to łatwo zrobić 
na jednem posiedzeniu; dlatego też zapowie- 
dziano referat Szczegółowy, dlatego też wszy- 


gtkie rządy dotychczasowe wniosły, aby się 
ułożono z sejmem galicyjskim. 
Nie zapuszczę się w głębsze badanie 


tego przedmiotu, ale niechaj każdy bezstron: 
ny sam sobie rozważy, czy ta subwencja, 
jaką uiszczają, jest dla Galicji dobrodziej- 
stwem. lub nie, jeżeli administracja galicyj- 
skiej kwestji indemnizacyjnej do tego dopro- 
dziła, Że z wyprowadzonego pierwotnie kapi- 
tału indemnizacyjnego 75 milionów złu, 
po spłaceniu 88 mil. złr. jeszcze 85 mil. złr. 
do umorzenia pozostaje. Muszą tu zatem 
wcale inne zachodzić powody. 

Przytoczę tu jedną jeszcze okoliczność 
w obronie mego kraju, w pismach publicznych 
i bardzo często nawet w tej Wys. Izbie z 
tej przyczyny napastywanego. 

Gdy galic. kapitał indemnizacyjny 75 
mil. złr. wynosił, to rozumie się, że po 
trzeciej części , którą jak 
wiadomo właścicieli dominialnych w zamian 
za zniesione ich obowiązania obciążono —gdy 
zatem cały kapitał 75 mil. złr. wynosił, to 
powinna była--wszak pp. dobrze wiecie, jak 
ten kapitał w innych krajach do umorzenia 
rozłożono—na Galicję przypaść z tego tylko 
połowa do ponoszenia za pomocą dodatków 
do podatków. Na Galicję zatem byłoby po- 
winno 37,500.000 złr. przypaść do umorze- 
nia za pomocą dodatków do podatków. 

Jednakowoż zrobię moiin panom prze- 
ciwnikom propozycję, której cały mój kraj 
przyklaśnie. Oto nie połowę, jak w innych 
krajach, nie 37 mił. złr. przyjmiemy do u- 
morzenia; ale podejmiemy się więcej, daleko 
więcej, nawet powyżej 49 milionów złr. wziąć 
na siebie do umorzenia. Bądźcie tylko ła- 
skawi przyjąć tę propozycję. 

Jeżeli mimo to subwencja istnieje, jeżeli 
państwo ją uiszcza, to zapewne dla ważnych i do- 
niosłych powodów, które obecną administrację 
państwową skłoniły udzielić krajowi tej sub- 
wencji i takową za obowiązek dla nas uważać. 
Pominę zupełnie, że w Galic,i stosunek pod- 
dańczy na koszt skarbu państwowego znie- 
siono. Gdy bowiem wytoczy się kwestję pra- 
wa, to Galicja stanie na tym punkcie pra- 
wa, jak już stanęła. Na koszt skarbu pań- 
stwowego zniesiono stosunek poddańczy, pań- 
stwo przyjęło na się zobowiązanie wobec 
kraju, a raz przyjętego zobowiązania się nie 
wolno uchylać jednostronnie. Ale idąc za 
przykładem sejinu, przy tym ea bynaj- 
mniej nie obsiajemy. Kwestyj tak zagmatwa- 
nych niepodobna załatwić w drodze Ścisłego 
prawa, to i ja pojmuję. Można się tylko po 
dobrej woli zagodzić, ale nie przeklinaniem, 
na kraj miotanem , nie ciągłemi wyrzutami, 
iż ucieka się do skarbu państwowego. Tym 
sposobem nie usuniecie tej sprawy. 

Przyczyny fatalnego obrotu galicyjskiego 
funduszu indemnizacyjnego należy szukać w 
ówczesnej polityce. (Bardzo dobrze! z pra- 
wicy.) Zuiesienie stosunku poddańczego było 
po pierwsze, sprawą czysto społeczną, po 
drugie ekonomiczn a po trzecie, o ile cho- 
dziło o wynagrodzenie, finansową. Tak też 
ją we wszystkich ianych krajach z tych 
trzech stanowisk traktowano — tylke nie w 
Galicji. (Co do Galicji każde z tych stano- 
wisk uchylono i wypaczon?, i wyłącznie tylko 
za stanowiska politycznego się zapatrywano. 
(Brawo! brawo! z prawicy.) Sprawę, którą 
tylko ze wszystkich tych trzech stanowisk 
roztrzągać należało, rozwiązano ze stanowi- 
ska czysto politycznego. Oto klucz do za- 
gadki, dlaczego jeszcze tak ogromną sumą 
z kapitału indemnizacyjnego, 85 do 86 mil. 
złr., do umorzenia mamy. 

Spodaiewam się, że co tu powiedziałem, 
na usprawiedliwienie mego kraju, na dzisiaj 
zapewne wystarczy; resztę odkładam do spra- 


ZJ wystawy sztuk pięknych 
we Lwowie. 


HI. 


(Dzieci, obraz Matejki. Kasztelan z 
czasów Zygmuntowskich W. Leopolskiego. 
W zakrystji Leopolskiego. Akwarelle Kossa- 
ka. Cynka: „Wilhelm i Jadwiga.“ Krajo- 
brazy Grabowskiego. Inne obrazy.) 


Wystawa nasza pod koniec bardzo się 
ożywiła; prócz akwarel Kossaka pojawiły 
się na niej obrazy Matejki, Cynka i Leopol- 
skiego. „Dzieci“ Matejki są, 0 ile wiemy, 
dziełem, któremu nasz artysta poświęcał 
wolne chwile, zbywające mu od prac więk- 
szych; to też obraz traktowany jest z dzi- 
wną swobodą i powiedzielibyśmy artystyczną 
niedbałością, Dół obrazu przepysznie ukoń- 
czony, kiedy w środku i u góry farby zdają 
się sterczeć i nie rozpływają się w pełnem 
świetle słonecznem, które malarz rzuca z 
góry na postacie swego obrazu, 

Są to nadzwyczaj miłe trzy postacie 
dziecinne. Chłopak o smagłej cerze trzyma 
ręką za pasek krakowski zatkniętą, z pewną 
dziarskością, stanowiącą kontrast z twarzy- 
czką chłopaka więcej melancholijną niż we- 
sołą. Obok niego również trochę teatralnie 
ustawiła się dziewczynka z niezmiernie 
wdzięcznym, figlarnym trochę wyrazem twa- 
rzy. Ale chłopak i dziewczynka stoją tak, 
jakby wiedzieli, że ich malują. Malarz nie 
zadał sobie pracy, aby ułożyć z dzieci gru- 
pẹ; być meże, iż chodziło mu o to, żeby 
wszystkie dzieci wymalować en face, ale 
przez to obraz stracił wiele na organicznej 


wozdania szczegółowego.“ 
wicy). 

Biuro stenograficzne uważało za potrze- 
bne, mowę tę szan. prezesa naszej delegacji 
tak niemiłą dla biurokratów i centralistó v, 
wydrukować z ogromnemi myłkami , nieraz 
sens zupełnie wywracającemi. 


(Oklaski z pra- 


Wiedeń d. 21. czerwca, 

Z inicjatywy kilku posłów polskich, za- 
siadających w delegacjach wspólnych, zawią- 
zuje się tamże poiniędzy posłami polskimi, 
Słowieńcami południowymi i Tyrolczykami 
klub autonomistów. Klub ten przyjdzie pra- 
wdopodobnie do skutku, gdyż jedyną prze- 
szkodą był wniosek hr. Gołuchowskiego, by 
członkowie zobowiązali się do solidarności. 
Nasi posłowie będąc w mniejszości, nie mo- 
gli się zdać na łaskęi niełaskę, i nie chcieli 
do klubu przystąpić. Dopiero gdy wniosek 
hr. Gołuchowskiego odrzucono, możebnuemi są 
dalsze kroki. 

Cesarzowa z arcyksiężną Gizelą wyjeżdża 
do Bawarji. 

P.S. dowiaduję się właśnie w tej chwili, 
że cesarz przyzwol:ł na utworzenie trzech no- 
wych katedr na akademii technicznej we 
Lwowie z językiem wykładowym polskim : 
mianowicie na katedrę: mechaniki budowni- 
czej, geometrji praktycznej i technologii che- 
micznej. 

Jest to częściowe spełnienie się przy- 
rzeczenia p. Hohenwarta, pp. Zyblikiewiczowi 
i Czerkawskieniu na sobotniej audjencji zro- 
bionego. 

Delegacja upraszała bowiem oprócz dwu- 
nastu innych punktów i o reorganizację aka- 
demii technicznej w myśl uchwał, przez sejm 
galic. powziętych. 


Francja. 


Ruch wyborczy zajimuje wszystkie umy- 
sły we Francji. Wszystkie stronnictwa wy- 
czękują rezultatu wyborów, jak rezultatu lo- 
terji, która jednemu z nich ma przynieść 
wielki los wygrany. 

Dzienniki monsrchiczne paryskie połą: 
czyły się do wspólnego działania przy wybo- 
rach na korzyść monarchii. Tworzą one dzi- 
wng orkiestrę, złożoną z organów ouleanistow- 
skich, legitymistowskich, klerykalnych i bo- 
napartystowskich. Trudno przedstawić sobie, 
jaki to będzie koncert, kiedy każdy z muzy- 
kantów-polityków zacznie dąć inną arję ua 
swej trąbie. 

Kilka dzienników republikańskich zgru- 
powało się około Siecłea w celu popierania 
kandydatów republikańskich. 

Paryski korespondent Times'a takie czy- 
ni uwagi nad obecnem położeniem Francji : 
„Stan rzeczy w Paryżu bynajmniej nie jest 
jeszcze zadowalniający, ponieważ stronnicy 
komuny, ochłonąwszy z przerażenia w sku- 
tek poniesionej klęski, znów zaczynają przy- 
chodzić do siebie, i odzyskiwać odwagę. Nie 
ma wprawdzie obawy, aby zamyślali o no- 
wym rokoszu, ale poczynają urządzać tajne 
schadzki celem wspólnych narad wydania o- 
dezw, podburzania umysłów ua południa 
Francji, słowem, celem udowodnienia faktu, 
o którym już powątpiewaliśmy, t. j., że za- 
wsze jeszcze istnieją. Stan oblężenią, który 
już miał być zniesiony, trwa dotąd, straże i 
patrole są liczniejsze niż kiedykolwiek, teraz 
jeszcze wydano ponowne rozporządzenie pizze- 
ciw posiadaniu rewolwerów i petroleum, co- 
dziennie odkrywają w kanałach odchodowych 
zapasy materjałów palnych i rozmaitych na- 
rzędzi zniszczenia, a według wszelkich oznak 
żarzy się ogień dotąd pod pokrywą popiołu. 
Zbliżające się wybory podadzą południowej 
Francji sposobność zrzucenia maski, i będzie 
cudem, jeśli przeminą bez zaburzeń. Przy 
aresztowanym tych dni w Lyonie człowieku, 
znaleziono obszerny program komunistycznej 
rewolucji, rozpadający się ma trzy częś i; 
naprzód utworzenie tajnego Wydziału ocale 
nia pnblicznego, powtóre utworzenie central- 
nego Wydziału gwardji narodowej (nie nale- 
Ży zapominać, że rząd dotąd nie odważył się 
rozbroić gwardji narodowej w Lyonie, i że 
to jest obecnie najgroźniejsza siła zbrojna w 
całej Francji), wreszcie ukonstytuowanie sta- 
łego rządu. Każdy z tych trzech działów pro- 
gramu dzieli się na liczne pododdziały, osta- 
tni np. aż na 27%, a cały dokument świad- 
czy, że komuna nietylko żyje jeszcze we 
Francji, ale postanowiła skorzystać Z osta- 


wartości i postacie TWE, NOWE zy. e—a owrrA są tylko wy- 
bornemi portretami. Widz patrząc na ten 0- 
braz Matejki myśli sobie: „Jakżeby też by- 
ło wybornie, gdyby malarz starszą parę ro- 
dzeństwa usadowił po obu stronach najmłod- 
szej siostrzyczki, (najmilszej postaci w obra- 
zie, bo nic nie wiedzącej o tem, że ją ma- 
lują) i kazał starszemu rodzeństwu zabawiać 
tę młodszą siostrzyczkę ! 

Gdy od obrazu Matejki zwraca się 
widz na lewo, uderza wzrok jego wysoka, 
naturalnej wielkości postać z niezwykłą pla- 
styką i żywością kolorytu występująca z ram 
obrazu. Jest to „kasztelan* p. Leopolskiego. 
Niektóre partje, a m wi ręka trzyma 
jąca zwitek dokumentów, jest dopiero pod- 
malowaną, nie to jednak TR przeszkadza, 
aby już całość obrazu ocenić. P. Leopolski 
złożył tylko nowy dowód ogromnego talentu 
malarskiego, „Kasztelan“ jednak  prześciga 
wszystko cokolwiek dotąd malował artysta. 
Technika p. Leopolskiego w kasztelanie „jest 
tak potężną, Że może Śmiało mierzyć się z 
pierwszorzędnemi talentami Europy. Szcze- 
gólnie futro spływające z ramion kasztelana 
zadziwia przepychem swej techniki. 

Kasztelan ma być portretem; gdyby ar- 
tysta chciał przedstawić typową postać ka- 
sztelana z wieku XVI., tobyśmy mogli zna- 
leźć coś do zarzucenia psychicznemu pojęciu 
takiego typu: mianowicie twarz kasztelana 
ma więcej pychy i arogancji, niż damy spo- 
kojnej, Za to postawa jest imponującą i 
wspaniałą, misterną techniką odznacza się 
łańcuch na piersiach rozłożony. 

Prócz tego wielkiego portretu wystawił 
p. Leopolski mały obrazek „w zakrystji,* od- 
znacząjący się również piękną CJ 
Szczególnie miłym jest ton Światła w obraz - 


tnich doświadczeń, i przy nowem wystąpieniu 
działać według z góry przemyślanego planu. 
Pomiędzy charakterystycznemi rozporządze- 
niami ostatniego działu, znajdujemy nakaz 
zupełnego zniesienia reakcyjnej prasy i ob- 
sadzenia siłą zbrojną odhośnych drukarni ; 
zapewnienie Niemcom wypłaty kosztów wo- 
jennych, które mają być pokryte z fundu- 
szów ludzi możnych i bogatych, ponieważ ci 
popchnęli Napoleona do prowadzenia wojny; 
konfiskatę majątków wszystkich kościołów i 
wszystkich osób, któreby nie chciały popie- 
rać komuny; uwięzienie pewnej liczby zakła- 
duików, którychby rozstrzelano w razie za- 
czepienia komuny przez wojska rządowe; 
przygotowania do walki zuczepnej z wojska- 
mi w południowej Francji; wreszcie jedno- 
czesna wybuchy rokoszu komunistów w ia- 
nych miejscach kraju. W Lyonie pojawiła się 
jakaś osobistość tajemnicza, pod nazwiskiem 
Garroche, żdaje się przecież, że to nie jest 
nazwa osoby, ale całej klasy, gdyż na rogach 
ulic Lyonu porozlepiano plakaty, noszące 
napis: „Wydział powstańczy „des Garroches 
de Lyon*. Przybyło także do Lyonu bardzo 
wielu cudzoziemców, a liczbą żebraków wi- 
docznie się zdwoiła. Wszystkie te oznaki 
spowodowały rząd do przedsięwzięcia środków 
ostrożności.“ 


Czynności Wydziału krajowego 


za czas od 1. kwietnia do 31. maja 1871 r. 
(Dokończenie). 


Wydział krajowy nie uwzględnił dalej 
następujących rekursów: 

13. P. Mojżesza Lokiera z Chodorowa, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
w Bóbrce, którem zabroniono rekurentowi 
stawiania domu w bezpośredniej blizkości 
kolei żelaznej. 

14. P. Jakóba Plagi z Jastrzębia, 
przeciw orzeczeniom miejscowej Rady gmin- 
nej i Wydziału powiatowego Limanowskiego, 
mocą których wezwano rekurenta do zapła- 
cenia parobkowi Sebestjanowi Toinczykowi 
ugodzonego wynagrodzenia za czas służby. 

15. P. Franciszki Sauczek, skazanej 
przez Wydział powiatowy Łańcucki na zapła- 
cenie należnego wynagrodzenia słudze Małgo- 
rzacie Schmutz. 

16. P. Frieineta Rosenbauma przeciw 
magistratowi Krakowskiemu o zniesienie par: 
kanu przy łące św. Sebastjana. 

Wig Lejzora Bazara Radziechowa, 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego w 
Kamionce Strumiłowej, polecającemu usunię- 
cie sło niannego dachu i drewnianego konina 
w realności rekurenta. 

18. Gminy Bratkowice, przeciw orze- 
czenia Wydziału powiatowego Rzeszowskiego 
nakazującego naprawę drogi komunikacyjnej. 

19. Naczelnika gminy Gaje niżne, ska- 
zanego przez Wydział powiatowy Drohobycki 
na karę 20 złr. za nienaprawienie drogi 

20. Naczelnika gminy Bilcze, skaza- 
nego przez Wydział powiatowy Drohobycki 
na karę tO złr. za nienaprawienie drogi. 

21. P. Jeremiasza Rosenblńih, skaza- 
nego przez Wydział powiatowy ZOTRICWSKI 
na karę 5. złr. za zauieczyszczenie rowów 
przy drodze krajowej. 

22. Naczelnika gminy Buska, skaza- 
nego przez Wydział powiatowy Cieszaiowski 
na karę 10 złr. za nienaprawienie urogi. 

23. Gminy Wilkowska, przeciw orze- 
czeniu Wydziału powiatowego Limanowskiego 
w sprawie naprawy drogi. 

24.  Byłego naczelnika gminy w Olesku, 
skazanego przez Wydział powiatowy w Zło. 
czowie na karę 10 złr. za nienaprawienie 
drogi. 

25. Obszaru dworskiego w Szeptycach, 
skazanego przez Wydział powiatowy w Rud- 
kach na karę 10 złr. za niedostarczanie ma- 
terjału do budowy mostu. 

26. Właściciele obszaru dworskiego W 
Uhercach zapłatyńskich przeciw orzeczeniu 
Wydziału powiatowego w Samborze, żądają- 
cemu dostarczenia faszyn do naprawy drogi. 

27. Dzierzawczyni myta w Porzeczu, 
skazanej przez Wydział powiatowy Stanisła- 
wowski na karę 5 złr. za nieprawne pobie- 
ranie myta od mieszkańców Marjamnola. 

Wydział krajowy zatwierdził następujące 
oferty: 

A. Na dzierżawę myta w Brzeźnicy, 
ofertę skarbu Dębickiego za rocznym czyn- 
szem 1.500 złr. 


ku; wszystkie przedmioty w tem przyćmio 
nem świetle przybierają jedną i tę san} 
barwę. Szko aby było jednak, gdyby p. Le- 
opolski miał rozpraszać swój talent na tak 
drobne kreacje. 

Do skarbów naszej wystawy należą a- 
kwarelle Juliana Kossaka. Mamy ich aż 
cztery. Najpiękniejsza z nich przedstawia 
stadninę hetmańską, pławioną w rzece. Wieś, 


rzeka, słońce, zielonsść, a na tle tej 
zieloności bujne kształty stepowych koni, 
pędzonych do spławu, oto treść obrazu 


Kossaka. Wszystko tam w obrazie dyszy, 
rusza się, drga i żyje; takiej pełni życia 
żaden z naszych malarzy uchwycić nie umie. 

Dwie akwarelle z życia jarmarcznego w 
Warszawie są pełne humorystycznych, cza 
sem może w karykaturę przechodzących e- 
pizodów. Jestto harmonia jarmarczna, bała- 
liwa, pstra i pełna kontrastów. Obok chci- 
wości- żydowskiej, pokory chłopskiej i buty 
pańskiej ciśnie się nędza Żebracza i wytią- 
ga ręce z pod łachmanów. A jak w Świecie 
ludzkim, tak jeszcze bardziej w końskim 
spotykamy tam mnóstwo kontrastów. 

Cynka „Wilhelm i Jadwiga“ pociąga 
ku sobie pewną idyllicznością, właściwą kom: 
pozycjom tego malarza. Jest to przecież 
chwila bardzo dramatyczna ; Jadwiga po raz 


ostatni spotyka się z Wilhelinem ; "rozłączyć 
się muszą i tę miłość na wpół dziecięcą 
rozdziela na zawsze wola narodu. Obrazek 


jednak nie tchnie dramatycznością, a postawa 
Jadwigi jest więcej teatralną, niż naturalną. 
Błękitny kolor sukni Jadwigi jest trochę za 
hałaśliwym; za to prześlicznie wygląda po- 
stać młodego Wilhelma, którego bujne, jasne 
włosy, spływające na przepyszny aksamit 
| tworzą bardzo miły akord kolorów, 


B. Na roboty konserwacyin å 
gach krajowych: Pe a 
1. P. Wolf Friedmana ua dostawę szu- 
tru w powiecie Trembowelskim ; 
P. Salamona Saarego na 
szutru dla drogi Prusko-Szlązkiej; 

3. Marcina Groblewskiego, na zbu- 
dawanie poręczy przy drodze- Gorlicko Ko- 
nieczniańskiej; 

4. P. Majera Lenera na dostawę szutru 
w powięcie Gorlic aai 

r. Jośle Goldsteiuą na roboty pr 
drodze Tyśmienicko- -Kołomyjskiej; Pw 

6. PP. Pawlikowskich pa wić Przy 
drogach Tarnowsko-Niedzieckiej, į Krościen- 
ko-Szczawnickiej; 

7. P. Kurniewicza na „4 przy dro- 
gach Sanocko- Rzeszowskiej i Sanocko Prze- 
myskie;; 

8. P. Wiezera na dostawę szytru w po- 
wiecie Buczackim; 

P. Feliksa Schmitta na dostawę szu- 
tru w powiecie Sandeckim; 

P. K.sslera na budowę mostów na 
drodze Mieleckiej; 

11. Pp. Herza i Jana Krawczyka na 
dostawę sSZzutru w powiecie Mielnickim i 
Pilzneńskim ; 

12 P. Mojżesza Ecksteina na 
dla drogi SB. Czortkowskiej; 

13 P. Kurniewicza na dostawe szutru 
dla drogi Przemysko-Sanockiej ; 

14. P, Oleksa Martyniuka na dostawę 
szutru dla drogi Skałaeko.Zaleszczyckiej; 

15. Gmin Boryszkowce , Łatkowce i 
Babińce na dostawę SZutru dla drogi Okop- 
sko-Borszezowskiej. 

Na dostawy: 

l. Drzewa i desek do budowy zakładu 
w Kulparkowie cfeitę państwa Brodów; 

2. drzewa opałowego dO cegielni tejże 
budowy p. ma AG 

3. piasku do tejże budowy ofert 
Królikowskiego 1 Sadłowskiego. U Pr. 

D. Na dzierżawę propisacji w Winni- 
kach ofertę gminy Winniki, za rocznym czyn- 
szem 8120 złr. na trzy lata. 

Przyjmując do wiadomości doniesienie 

Namiestnictwa o zamierzonem zwinię- 
a szkoły chirurgicznej wc Lwowie, Wydział 
krajowy oświadczył się albo za zupełnem od 
razu zamknięciem pomienionej szkoły, nie 
czekając upływu lat trzech, albo przynaj. 
muiej za tem, aby więcej pie przyjmowano 
uczniów na pierwszy rok. 

Po porozumieniu się Z e, k, Namiestni- 
ctwem uchwalił Wydział krajowy ogłosić dru- 
kiem nowo wypracowane instrukcję szpitalne. 

Wydział krajowy zatwierdził zaprowa- 
dzenie w szpitalach krakowskich dyżurów le- 
karskich. 

W;dział krajowy dozwolił na przy jino - 
wauie do szpitali krakowskich doktorów me- 
dycyny na bezpłatnie praktykujących le- 
karzy. 

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
Wysokiemu Sejmowi wniosek względem Sprze- 
da aży dóbr szpitali krakowskich, położonych w 

Galicji, i względem zaciągnięcia pożyczki na 
dobra [ropiszów, położone w królestwie Pol- 


skiem. 

Udziclając drwi Berthleffowi, dyrektoro- 
wi szpitalu Iwowskiego, urlopu na trzy mie- 
siące, Wydział krajowy poruczył zastępstwo 
jego dwi Bogusławowi Louschampsowi, 

Wydział krajowy zamianował : 

Dra Buschaka adjunktem przy Oddziale 
chorób wewnętiznych w szpitalu krakowskim; 

Dra Sawickiego tymczasowym zastępcą 
sekundarjusza przy szpitalu lwowskim. 

Na zapylanie ks. marszałka krajowego, 
wystosowane do p. ministra Spraw Wównę- 
trznych odpowiedziało c. k. Namiestnietwo, 
w myśl reskryptu pana ministra z dnią 26, 
kwietnia b. r. do l. 1665, Że skoro Sejm z 
najwyższego polecenia odroczony m zostal, tak 
też z chwilą jego odroczenia, przerwane Z0- 
stały czynności komisyj przez niego Wybrą- 
nych, i że będzie rzeczą Sejmu na nową gę. 
sją zebranego, ustanowić komisje, jakie uzna 
za potrzebne. 


dostanę 


roboty 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Donieśliśwy wczoraj, 
Że pan Dziedzicki usuwa gio od redakcji Słowa. 
Wiadomość ta jest już faktem dokonanym, gdyz 
w ostatnim numerze tego pisma  Ż88NA się już 
pan Dziedzicki Z swoimi czytelnikami, ah aa adl l T | ORL oj 


z — mim a T IM 

P. Grabiński wystawił bardzo wiele 
krajobrazów swoich mniejszych i Większych. 
P, Grabiński jest bog wątpiENIA jednym z 
najlepszych naszych pejzażystów, a niektóre 
małe pejeaze jego, obecnie qdącę na wysta- 
wie, są prawdziwemi kłejnstami, Takim jest 


przedewszystkiem mały , STajobraz „Przed 
Wschodem śłońcą*. Czuć w obrazku spokój, 
chłód, wilgoć budzące89 SIĘ po:anku. Wszy- 


stko u dołu leży jeszcze w półmro n fan- 
nym, tylko krzyż NA revnianój cerkigyce 
zapala się pierwszemi promienism! jeszcze 
zakrytego słońca: 

Prócz krajobrazów Qrabińskiego zwrą- 
ca na siebie uwage także małych, rozmiarów 
pejzaż p. Małeckiego „Młyn M pod Monachium *, 
Pejzaż ten wraz Z dwoma PoJ7A%AM1 p. Gra. 
bińskiego zakupiony został przez Towarzy- 
stwo przyjaciół sztuk pięknych do wyloso- 
wania. 

WwW krótkim naszym przeglądzie Wysta- 
wy pominęliśmy može biejelen obrazek zą- 
sługujący ua wspomnienie, Bądź co bądź 
potrzeba wymienić Przynajmniej Darę pię- 
knych portretów P+ Grabowskieg0 a przede- 
wszystkiem przepySZNiE gdmałowaną głowę 
Piusa IX. przez P- Jubłońskie80 Z Krakowa. 
W panu | Jabłońskim uderza Few 
potęga i poW*S4_ rysunku- Pius IX. p. Ja- 
błońskiego jest mniej portretem może, niżeli 
kiwi nas to, Ż05®Y się dotąd ni- 


pam- 
oki nie Spotkali z "większą kreacją tak 
pełnego zdolności artysty. p: 
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w im nowego redaktora w osobie pana Benedykta 
u- Płoszczańskiego. Mylnie więc Lo ji bazi 
P podanej nam wersji, iż zastąpi pana Dziedzickie: 
go pan Pawęcki. Co się tyczy osobistości pana 

s Płoszczańskiego, to z dotychczasowych jego ar- 
„e tykulów, umieszczanych W Słowie i z programu, 
iie umieszczonego W środowym numerze, wykazuje 
i się, że pan Dziedzicki był za mało stanowczym 
Moskalom, zużył cię W długoletniej walce pól- 
k środkami o wszczepienie moskiewszczyzny W Dá- 
szym kraju, ustępuje więc miejsca panu Plo- 

Ki szczańskiamu, otwarcie i bezwzględnie wyznające- 
mu zasadę jedności narodowej russkich mieszkań- 
A ców Galicji, Bukowiny i Węgier północnych z 
s Moskwą. W tym też duchu obiecuje pan Plo- 
o szczański nadal redagować Słowo. _ Zaklina się, 
e Że za nic w Świecie nigdy mie atkażetsia odno- 
i plemiennosti swojej z zagranicznym russkim 
0- mirom. Z przeciwnikami tej zasady przyrzeka 
a wieść pan Płoszczański wiesti borbu nieustra" 
szymo i miemałoduszno. Program ten streszcza 

w się w następujących słowach: „Nie ma Rus, 
nie ma Rusinów — jest tylko Moskwa!“ Ee 

+ Ustępując, dziękuje pan Dziedzicki a : 
Michałowi Ka-zkowskiemu, radcy £ E . A 

= Sambora za pomoc pieniężuą, jakiej Sous 
f doznawał przy rozpoczęciu MA towie voi 
ty Pan Dziedzicki zamieszkał w 50er po 


Zółkwią. w. © 
; Wczoraj wyjechał do Wiednia pan Possin- 
ra < z ministerstwa. Wyjechał 
ger w skutek wezwania 2 JJeCNA 


w tych duiask ANO re: policji, pan 


„i Hammer, za urlopem do Berna. Jest wieść, że 

: zamyśla on usunąć Się już od urzędowania. Fuuk- 

£ cje jego objął tymczasowo radca policyjny, pan 
LĄ Smidowicz, 

Wczoraj odbyła się uroczystuść założenia 

lu kamienia węgielnego pod bu*ową szkoły ludowej 

na Zielonem. Obecny był marszałek krajowy 

że ks. L. Sapieha wraz z czlonkami wydzialu kra- 

jowego, reprezentanci wladzy politycznej, prezy- 

p. dent miasta i radni, a oraz bardzo wiele osób Z 

stanu paczycielskiego. Prezydent miasta SGH 

ij- pierwszy zlotą kielnią, pozostałą jeszcze Er: 

n- wniejszych czasów, wapno na kamien, 5 ry 

zamurowano dokument erekcyjny, Z podpisami 0- 

iie be nych, i przemówił potem do publiczności, ped 

è nosząc ważność chwili w której kladzio się fun - 

A dament na szkołę ludową dla podniesienia GŚWia- 

pr ty generacji młodszej. Po zakończeniu poświęce- 


nia przez ks. 00. Bernardynów, jeden z nich 
j przemówił również dotykając ważności oświaty 
ludowej dla przyszłych losów narodu polskiego. 


Pozawczoraj i wczoraj w Radzie miejskiej 
ie odbywaly się dalej wybory dc rozmaitych komi- 
u- syj. Tylko przy wyborze do Rady administracyjn®j 
1e. fundacji hr. Skarbka, walka wyborcza rozpoczęła 
a- się żywa. Część jedna radnych z panem prezyden 
t- tem na czele życzyła sobie, aby trzech dotych- 

czasowych delegatów jedynie zatwierdzić. Dr. Wol 
0- ski podniósł, iż niema co zatwierdzać, bo man- 
e- daty, dane przez dawniejszą Radę zgasły z Tol- 
e- wiązaniem jej; pan prezydent poddał jednak rzecz 

pod glosowanie. Wniosek upadł. Wtedy zapropo- 
yć nowano, ażeby dawniejszych wybrać przez akla- 
e- macją. Dr. Wolski zarzucił, że to przeciwne jest 
w statutowi i regulaminowi, przepisujący m wybory 
na wszelkie odbywać kartkami. P prezydent poddał 


jednak pod glosowanie wniosek. Dopiero gdy 
upadł przystąpiono do głosowania, Nikt z dawniej- 


szych nie otrzymał większości gł sów, a na in- 
e: nych kandydatów głosy się rozstrzeliły, przy- 


ro stąpiono wtedy do drugiego głosowania. Wyszedł 
z urny: dr. Wolski 29 gł., dr. Hofmaan Kornel 
27 gł., Wieczyński 27 gl; tyle wynosiła więk- 
le sześć absolutna na 53 glosujących. Przed gloso 
n; waniem zapadla byla u hwała, iż dwaj najwięcej 
cą głosów mający będą delegatami, a dwaj najmniej 
zastępcami. Ghociał 4ty mie był jeszcze obrany, 
0, chciano zaraz losem ozuaczyć, kto z dwóch po 
= 27 glosów mających będzie delegatem, a kto za- 
9, stępcą. 
k Wszczęła się żarliwa dyskusja. Opierano się 
z wyznaczaniu losem. ądano pierwej glosowania 
k na czwartego; wtedy bydzie można oznaczyć, któ- 
4 + rzy mają najwięcej głosów. Wniosek ten słuszny 
$- upadi (22 głosów było za, 22 przeciw), Upadł 
8- i wniosek, aby na czwartego przedsiębrać kaj. 
a ślejszy wybór między mającymi po wybranych 
najwięcej głosów, 2 uch wolouo głosować z całej 
Radi" Utrzymał się zaś wniosek, aby losem wy. 
brać delegata z powię1zy dwóch wybranych ró- 
Te ilością gie, Fofroaua. Przy trzeciem głoso- 
os E a został 30 głosami dr. Czerkaw- 
j, gagns WY sg astęp:€ przeznaczony, chociaż 
a. we AŚ wadowdążdA omiędzy czterech WJ- 
ił miał najwięcej głosów * p a ralo! 
iż branych, wbrew zapadlej pierw J atko ma ZnA- 
e Zapytają czytelnicy, co g kar SPrzECZUC 
3 czyć, zkąd te zawiłe głosowania, uchwaly >} ds 


lub wnioski nielegalne. Chodziło jedynić ° S 
p. Rajskiego i Kornela Hofmana i GębarzeńSk1e5, 
la usunąć z Rady zawiadowczej fudacji skarbkowSKIEJ» 
z powodu ik oni głównie przyczyniii się do cd- 
dania na lat 6 teatru prlskiego pauu DMilaszew 
skiemo, a jedni z mich do wydzielenia subwencji 
M 11.000 rocznie teatrowi niemieckiemu z fundacji 
skarbkowskiej. Dwóch *yrugowano a trzeci 
zdolal się utrzyma’. l 

Przedwczoraj nieczyT eu iiuminowano w ua- 
szem mieście z powodu 25letniej rocznicy koro- 
w nacji papieskiej niektóre kościoly. Najświetniej 
8 był cświecony kościół deminikański. 

„Patrz panie, ja nie taki jak ów celnik* — 
wola faryzensz W Przypowieści ewangiolicznej. 
1 „Patrz Ojcze święty, REG nie masz w Pol- 
n sce (z wyjątkiem PO tego, gdzie jest pan 
; Seweryn Morawski) BO! wszego czeiciela |“ -— 
- woła ks. Krechowiecki JU* $ Ark numerza 
- Unii, i obiecuje jeszcze „POR ych dame ach 
kilka szpalt adoracji. TO JASE kę 7 
sze, że ks, Krechowiecki pozuje 5:€, wła w 
nika swojej czci dla papieża, ARCE" >. 
zapewne doskonale, że za jego pisana! R i 
nikt go nie ukrzyżuje — W najgorszj m TAER 
dostanie jakie tłuste probostwo albo kaDeDIĘ. e 
nie sztuka narażać się ua takie DM@CAUSETO- 
y Mieszkańcy Piekarskiej ulicy uskar28j4 giy 
że tam już o godzinie pół do 11 gaszą lampia 
rze wszystkie światla, co na odleglejszem od 
i miasta przedmieściu wcale niemiłą jest rzeczą. 

Przy pobijan'u dachu dwupiętrowej Kamie- 
k nicy pod l. 644/, spadł przedwczoraj Dmytro 
Leniuch na ulicę, ale dziwnym sposobem, p9 
tłukł się tylko bez znaczniojszego uszkodzenia. 
W kamieniołomie Grunda, za Łyczakowską ro- 
gatka, przywalił kamień wyrobnika, Jana Czaj- 
kę, tak niebezpiecznie, iż w tych dniach umarł 
on w szpitalu tutejszym, Zostala po uim żona i 
dzieci, które wzią! właściciel kam eniołomu w 0- 
piekę. 


a 


Stowarzyszenia młodzieży handlowej posta- 
nowilo wycieczkę do Snopkowa na dzień 9. lip- 
ca. Tak to tej wiosny słotnej wszystkie majówki 
i wycieczki opóźniły się, co ma mcże i dobrą 
stronę, że skazani nA przebycie lata w mieście, 
znajdują także niejaką rozrywkę. 

W niedzielę 25. czerwca odbędzie się w o0- 
grodzie strzeleckim coroczna loterja fantowa na 
dochód Zakładu sierót św. Teresy, polączoua z 
zabawą ]ndow4, majówką z tańcami, balem w 
wielkiej sali strzeleckiej, Dwie kapele wojskowe 
i rzęsiste oświetlenie całego ogrodu ogniem ben 
galskim przyczynią Się do uprzyjemnienia tej 
zabawy. 


m 


Mianowania. Szef c. k. Namicstnictwa 
mianował kaucelistę byłej dyrekcji budowniczej 
Bonifacego Kowalewskiego i kwieskowanego ofi- 


cjala Edwarda Czerwoukę oficjalami Namiest- 
nictwa. 


Szef c. k. Namiestnictwa mianował kauce- 


listę Władysława Mikiewicza sekretarzem powia- 
towym. 


— Spis zmarłych osób od 18 do 22 czer- 
wea we Lwowie. Regina Rewakowicz, żona ofi- 
cjała, 35 1., na obrzękłość płuc. Katarzyna Bo- 
gowalska, z ubogiego domu, 87 |, na zapalenie 
norek. Jan Fedak, nauczyciel, 40 l., na za pale- 
nio płuc. Stauislaw Charliński, uczeń mechaniki, 
16 L, na gruzlicę pluc. Anastazja Bilińska, za- 
robnica, 44 1l., na udar mózgowy. Damian Le- 
sZCZYsZyn, zarobnik, 57 l., na wodnicę. Marja 
Fecica, z zakładu sierót, 17 l, na gruzlicę 
pluc. 

Otrzymujemy następujące oświadczenie : 

Od pewuego czasu zostaje redakcja Gazety 
Narodowej systematycznie w błąd wprowadzaną 
nadselauymi jej artykułami, które mają zawierać 
bezstronną krytykę postępowania dra. Baracha - 
Rappaporta, profusoTa filozofi w tutejszym uni- 
wersytecie, a zawierają tylko zarzuty i potwarze, 
na żadaej podstawia prawdy nie oparte. 

Podpisani sluchacze wszystkich  prelekcyj 
tegoż profesora, czują się spowodowanymi wobec 
nieuzasadnionych a zbyt częstych naraści na 
męża prawdziwej nauki i nieskalanego charakteru 
oświadczyć : 

że prof. dr. Barach- Rappaport sumienuie 
dopełnia obowiązków publicznego profesora, i to 
tak dalece, iż w bieżącem półroczu faktycznie 
jedną zaledwie dopiero opuścił prelekcję, jakkol- 
wiek 9 godzin tygodniowo wykłada; a jeżeli w 
ubiegłem półrocza dwukrotnie wyjeżdżał za ur- 
lopem do Wiednia, to każdy uczęszczający 
na jego prelekcje widział to aż nadto do- 
wodnie, iż jedynie kouieczność ratowania zdrowia 
zmuszała go do brania urlopu; 

że prof. dr. Ba'ach-Rappaport wykłada po- 
dług własnej, oryginalnej metody, i na podsta- 
wie samodzielnych badań, które go tak wysoko 
postawiły w Świecie naukowym; bynajmniej zaś 
nie trzyma się niewolniczo loiki Drbala, która 
zaledwie byłaby podręcznikiom dla ucznia gimna 
zjalnego, a tem mniej „psycholegii* Macha, która 
dotychczas nie istnieje, chyba w zwodniczej wy- 
obraźni  nieszczęsuego korespondenta Gazety 
Narodowej ; 

że wreszcie „interesa wiedzy* nie zostają 
pomijane przez dra. B.-R., ale raczej są One 
lekceważone lub zapoznane przez tego pana, 
który pisząc 0 dr. B.-R., a uie zuając jego 
stanowiska naukowego, wyraża się o nim z lek 
ceważeniem, które w nas znowu budzić może 
tylko politowanie. Prof. dr. B. R. przez Bwoje 
dzieła: „Die gegenwartige Aufgabe der Philoso- 
phie“, „Geschichte der neueren Philosophie“, 
„Philosophische Principienlehre“, „René Descar- 
tes“ itd., ma nadto ustaloną w świecie nauko- 
wym sławę, aby się aż ob wiać o „interesa wie- 
dzy“. My przeciwnie sądzimy, że tu raczej cho 
dzi o interes prawdy i sprawiedliwości, rzeczy- 
wiście zanadto już zagrożony przez korespondenta 
Gaz. Nar., który powinienby czuć przecież nie- 
jakie skrnpuły, aby nie zamącać zdrowej opinii 
publicznej, ani też nie wprowadzać w błąd re- 
dakcji Gazety, któraby bez wątpienia chciała 
pozostać sumienną. 

We Lwowie dnia 21. czerwca 1871. 
Słuchacze wykładów dr. Baracha Rappaporta. 
Następuje kilkanaścia podpisów. 

(Zamieszczając to pismo, stosujemy się do 
zasady: audiatur et altera pars. Z wszelkiem 
Poszanowaniem josteśiny dla stanowiska, jakie 
tajmuje dr. Rappaport w świecie naukowym w 
PA ci. — ale tu bynajmuiej nie o to chodzi. 
A: ZĘ na tem, aby wytknąć dr. Rappapor- 
Niema gy KÈ złączył się z innymi profesorami 
opeen Ria m E wszechuicy w tem, że dla 
dziaka fileze dE pcz inch katedr ny 

i ego w myé! życzeń kraju. wziął 
sobie dr. Rappaport EE $ 
łentury. Tym sposot z nich w drodze su- 
- „Jm sposobem przypadła mu katedra 
|teratury niemieckinj, g nia kad ! 

a n aaae 4 lie będąc do wykladów 
tej tresel należycie przygotow J 

a Ary (k i anym, doponagal 
sobie istotnie tak, jak wu ta wytknał ten pa 
cw nam nadesłał ową wzmiankę cw da gan pn, 
se Rappapor*e, która wywołała powyższą Alipik 

soy dr. R. WIĘC iè merito slusznie był 
pod tym (AM doś yo red.) 
r 3 tegoro ieczki członkó 

an r odcZas sza WWesotosci do Stirs 

8. bm., urządzoną zostala staraniom 

pp. Tinzi 1 Klaus licytacja 

Zakładu sierót św, Teresy, 

kwotę 200 zlr. dorg- 


tutejszeg 
Sioła dnia 1 x 
czlonków Wyd/ialu 
fantów na korzyść # 
Uzbieraną tym spos0b"™ 


== płacą „żądają 


czyli mi wspomnieni panowie ua dniu dzisiej 
szym, za co tak im samym jakoteż całemu Sto- 
warzyszeniu niniejszem najserdeczniejszą składam 
podziękę. 

Szlachetuy ten czyn Stowarzyszenia Weso- 
łości zbija podaną przed kilkoma dniami w Ga- 
zecie Narodowej wzmiankę, jakoby Stowarzysze: 
nie Wesołości w celu święcenia zwycięstw pru- 
skich udało się do Starego Sioła, gdyż wyciecz- 
ka taka każdego roku ma miejsce, a wszelkie 
tendencje polityczne najwyraźniej statutami Sto- 
warzyszenia są wzbronione. 

Lwów 21. czerwca 1871. Ka 

Jadwiga Sapieżyna, 
— Głosy ruskie o księdzu Stupnickim. 
Oprócz listów jakie my otrzymujemy od ruskich 
księży z uznauiem osobistych przymiotów ks. 
Stupnickiego, pozwolimy sobie przytoczyć dziś co 
pisze o nim w ruskim dzienniku Osnowa, jakiś 
ksiądz z Samborskiego: 

„Ks. kanonik Stupnicki, pisze Osnowa, czło- 
nek kąpituly lwowskiej, to mąż nadzwyczajnych 
zdelności, wysokiej nauki tak w kościelnych rze- 
czach jakoteż i Świeckich, władający kilku języ 
kami europejskiemi, przytem nieskalanej sławy, 
popularny, przystępny, uj rzejmy ale i sprawie: 
dłiwy, nieugięty, działający samodzielnie, ener- 
giczny, pedautyczuy w spełnianiu swoich obo- 
wiązków. Przeżył 5O lat, a blizko 30 lot jest 
księdzem, zawsze w służbie konsystorskiej, więc 
najdokładniej jest ohznajomiony z zarządem epar- 
chii jakoteż z duchowieustwem i ludem ruskim. 
To mąż gotów do wszelkich ofiar dla publicznej 
sprawy, calą duszą oddany cerkwi, narodowi swo- 
jemu i krajowi, szdnowany przez swoich i obcych, 
ma zaufanie u wszystkich, a szczególniej u na- 
czelnych władz duchownych i świeckich. 

„Taki to znakomity człowiek przy znanej 
swojej sile woli, nauce, wszechstronnej, wielkiej 
praktyce, dobrem sercu i vgólnem zaufauiu po: 
tafi z pewnością wiele zdzialać dobrego dla do- 
bra djecezji mającej być poruczoną jego przewo- 
dnietwu w szczególności, a w ogólności dla cerkwi 
i narodu swojego. — Mmohaja lita!!!* 


— 0 poczcie w Kozłowie. Poczta w Ko- 
złowie, jak już w Gaz. Nar. podniesiono, zo- 
stała na usilne Żądania i starania mieszkańców 
miasteczka Kozłowa i tegoż okolicy w lutym r. z. 
zaprowadzoną Z czterorazową posylką pieszą w 
tygodniu do Jezieruej, Później w roku zeszłym 
w miesiącu maju dyrekcja poczt zmieniła posył- 
kę czterorazową w tygodniu na codzienuą pieszą 
do Jeziernej. 


W Kozłowie istnieją następujące urzęda: 
Zwierzcbność gminna, urzęda parafialne obu 0- 
brządków, urząd dziekański r. |., komitet szkol- 
ny, komitet kościelny itp.; oprócz tego w Ko- 
złowie przebywa liczna inteligencja, dzierżawca 
dóbr, propina'ja, kupcy, handlarze przeważnie 
izraelici; w Kozłowie co tygodnia odbywają się 
bardzo licznie uczęszczane jarmarki; wziąwszy 
więc to wszystko na uwagę, okazuje się, że ul- 
żenie powyższe dyrekcji poczt co do zaprowadze- 
nia posylki pieszej codzieunej do Jeziernej, nie 
przyniosło dla publiczności kozłowskiej najmniej- 
szego pożytku, ale przeciwnie: przyprawiło nie- 
jeduego na poniesienie ogromnych strat i ko- 
sztów. Wziąwszy bowiem na uwagę, że kupcy nie 
chcąc się narażać na straty, zmuszeni są posłu- 
giwać się urzędami pocztowemi okolicznemi np. 
w Horowie, Horodyszczu, Jeziernej, Tarnopolu, 
bo nadmienić wypada, że list na poczcie nadany 
jednego dnia, dopiero na drugi dzień rano eks- 
pedjowanym bywa; zważywszy dalej, że to samo 
tyczy się i powyżpomienionych władz, które są 
często zmuszone chwytać się tej wstateczności ; 
zważywszy, że kiedy do Brzeżan, gdzie istnieją 
urzędy cesarskie i autonomiczne, z któremi pu- 
bliczność i władze w Kozłowie urzędujące w sto- 
sunkach być muszą mamy tam z Kozłowa 5 
mil, list zaś musi przebywać drogę 1lOmilową 
z Kozłowa przez Jeziernę, Tarnopol, Horody- 
szcze, Kozowę, aby przyjść na miejsce do Brze- 
łan; zważywszy, Że pewnia prędzej otrzymać mo- 
żna list z Berlina i zachodniej Furopy, bo ztam- 
tąd otrzymujemy listy drugiego dnia, « z Brze- 
łan i Kozowej, gdzie jest sąd powiatowy i žan- 
'darmerja, otrzymujemy 3 i 4 dnia listy; zwa- 
żywszy to wszystka, byłoby stosownem, aby dy- 
rekcja poczt była łaskawą zalatwić podanie 
zwierzchności gminnej Kozlowa z dnia 12. gro- 
dnia 1870 do l. 722 względem połączenia urzę- 
du pocztowego w Kozłowie z urzędem pocztowym 
w Horodyszczu jej do załatwienia przez staro- 
stwo Brzeżańskie odstąłpione; oraz i równocze- 
śnie posyłkę konuą do Jeziernej, o co mieszkań- 
cy Kozłowrcy w swym czasie prosili, na poczcie 
w Kozlowie zaprowadziła. 


— Walna zgromadzenie Towarzystwa pe- 
dagogicznego odbęlzie się 18., 19 i 20. lipca 
b. r. we Lwowie. Dla uczestuików tego zgroma- 
dzenia zniżone zostaly ceny jazdy 2gą i Ścią 
klasą wagouową na polo wę, mianowicie na ko- 
lei Pólnocnej cesarza Ferdynanda od 14. do 24. 
lipca b. r., na kolei Karola Ludwika od 15. do 
31. lipca, na kolei Lwowsko- Czerniawiecku: Jas- 
skiej od 15. do 25. lipca. 

Chcący korzystać z tego zuiżenia ceny jazdy 
mają się zgłosić o karty uczestnictwa u Zarządu 
Towarzystwa pedagogicznego tego oddzialu, do 
którego jako czlonkowie Towarzystwa należą i 
i załączyć L zir. w. a. 

Karta uczestnictwa posłuży za legitymację 
przy kasie biletowej na kolei, oraz za kartę 
wstępu do salı obrad itd, 


płacą (żądają 


. Program walnego zjazdu, jakoteż porządek 
dzienny walnego zgromadzenia później będą oglo- 
52006, 

Lwów 21. czerwca 1871. 
Od Zarządu głównego Towarzystwa pedagog. 
Dr. F. Strzelecki, P. Swięcicki, 


wiceprezes. sekretarz. 


Śmierć wskutek tego 21 szeregowców, 2 
podoficerow; 1 oficer i 40 szeregowców 
odniosło ciężkie lub lżejsze skaleczenia. 

Londyn d. 22. czerwca. „Times“ 
donosi, że Baring i Rotschyld otwierają 
dziś lub jutro subskrybcję na francuzką 
pożyczkę w kwocie 80 milionów funtów 
szterlingów w Paryżu, Londynie, Wie- 
dniu, Berlinie i Frankfurcie. 

Berlin 22. czerwca. ,„Krenzzeitung* 
pisze: Rząd oficialnie podniósł w Rzymie 
zachowywanie się katolickiej frakcji w 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów dnia 21. czerwca. Mierzyca pszenicy 
4.96; żŻyta 2.65; jęczmienia 0.00; owsa 
2.00; hreczki 2.61; grochn 0.00; prosa 
0.00; soczewicy 00.00; kartofli 1.66; siana 


1.51; słomy okłotowej 0.87; pasznej 000; | Prusiech. Kardynał Autonelli w odpowie- 
50.0: twardego 00.00; drzewa miękkiego | dzi w wyrazach wcale niedwuznacznych 


potępił występywanie i zachowywanie tej 
frakcji katolickiej, 
(Z biura: Internationales.) 

Praga 22. czerwca. Czeskie stowa- 
rzyszenia Zamierzały wyprawić wczoraj 
demonstracje na Białej górze, Nie przyszło 
jednak do tego z powodu kroków, które 
poczyniła władza bezpieczeństwa. Rząd 
wzbronił zawiązania się nowego socja- 
listycznego stowarzyszenia caid e 
Zmowa stolarska już ukończona. Czela- 
dnicy powrócili już do roboty. 

Londyn 22. czerwca. Na wiado- 
mość, iż ekscesarzowa Eugenia zamierza 
sprzedać swe klejnoty, kilku majętnych 
jnbilerów tutejszych ofinoowało jej na nie 
800.000 funtów szterlingów (przeszło 8 
milionów złr. w. a. 

Bankier Bischofheim rozpisał sub 
skrypcję na siedmioprocentową mek ykań 
ską pożyczkę kolejową wysokości 1,800.000 
funtów szterlingów. 

Berlin 22. czerwca. Stosunki Gre- 
cji do Turcji stają się coraz drażliwsze. 

Florencja 22. czerwca. Wedlng 
nadeszłych wiarygodnych wiadomości z 
Kaprery stan zdrowia Garibaldego, w sku- 
tek powszechnego sparaliżowania ciali, 
jest bardzo zatrważający. 
~  Peszt 22. czerwca. Wczoraj przy- 
jetą została dymisja Gorovego a w miej- 
sce jego mianowany Ludwik Tisza, który 
jedzie do Wiednia dla złożenia przysięgi 
cesarzowi. Ronay będzie dwie godzin w 
tygodniu wykładał historję węgierską na- 
stępcy tronu. W przyszłym roku zaś ce- 
sarzewicz ma się uczyć historji czeskiej. 

Berlin 22. czerwca. Cesarz udaje 


się pierwszego lipca na Hanower do ką- 
piel w Ems. 


Wrociaw dnia 20. czerwca. Pszenica loco 
88 f. 95 sgr.; Żyto loco 84 f. 63 sgr.; owies 
loco 50 funt. 37 sgr; rzepak loco 150 funt. 
brutto 256 srg., olej rzepakowy loco cet. 141), 
tal, spirytus loco 1000 "Trallesa 16 tal., na 
czerwiec-lipiec 16'/, tal. , 

Szczecin duia 20. czerwca. Pszenica loco 
za 2000 f. 57—78 tal.; żyto loco 4974—50 
tal., olej rzepakowy loco 26'/, tal., spirytus loco 
80° Trallesa 17'/, tal. 

Oświęcim 21. czerwca. Na targ dzisiejszy 
dowieziono bydła rzeźnego i opasowego 2500 
sztuk. Placono za sztukę 475 do 600 funtów 
132 do 178 zlr., cetnar 32—33 zlr. Do Prus 
zakupiono 250 sztuk kolorowego bydła, cetnar 
34 zir. Pozos'ało niesprzedaaych 510 sztuk. 

Woliński. 

Oświęcim d. 21. czerwca. (Koresp. Głaz. 
Nar.) (0d Ajencji bauku galic. dla bandlu i prze” 
myslu.) Na dzisiejszym targu było wołów 2500. 
Niesprzedanych zostało do 800, które pójdą do 
Wiednia płacono za cetnar do 33 zlr. Prusacy 
razem zakupili 210, tylko z powodu, że ostatni 
targ berliński był przepełniony — było bowiem 
2680 wołów, z tego powodu nie sprzedali wszyst- 
kich z zeszłego tygodnia. W Berlinie płacono 
cetnar pruski do 23 talarów. Do Krakowa za- 
kupiono dzisiaj ztąd 200 wołów. Kilka partyj 
wolów było bardzo pięknych i ciężkich. 


Ostatnie wiadomości. 

Dziennik Polski umieścił znowu wczo: 
raj telegram z Wiednia, że w kołach dele- 
gacyjnych utrzymuje się mniewanie, iż pan 
Horodyski, zgodnie z życzeniem pana Qro- 
cholskiego mianowany będzie namiestnikiem, 
i że hr. Hohenwart nie przyrzekł spolszcze- 
uia uniwersytetu ani techniki we Lwowie. 
W całym tym telegramie niema ani słówka 
prawdy, podobnie jak w pozawczorajszym 
telegramie tego pisma, że uominacja hr. Go- 
łuchowskiego jest faktem dokonanym. 

Nam donoszą z kół poiaformowanych w 
tych sprawach, że najwięcej szansy w sferach 
wyższych ma hrabia Ludwik Wodzicki Oso- 
bliwie korona ma być za jego nominacją, 
podczas gdy pan Smarzewski nie jest w tych 
kołach zupełnie znany. 

Po panu Smarzewskim jedrak secundo 
loco stawialibyśmy kandydaturę pana Wo- 
dziekiego Ludwika , gdyby rzecz od nas 
zależała. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń 23. czerwca wczoraj wie- 
czór. Izba niższa Rady państwa przyjęła 
w trzeciem czytaniu projeśt do ustawy o 
zaprowadzeniu dziesiętnych miar i wag 
(francuzkich). Wniosek, żądający niemie- 
ckiej nomenklatury obok dziesiętnej (gre- 
ckiej), upadł. Wniosek Chlumetzkiego, 
ażeby wolno było i do stycznia 1873 n- 
żywać nowych wag i miar, przyjęto. 

Poczem nastąpiła rozprawa jeneral- 
na nad rządowym projektem do ustawy 
o podwyższeniu pokojowego stanu 25 puł- 
ków konnicy. Za wnioskiem większości 
komisji przemawiali sprawozdawca i br. 
Hackelberg. Za wnioskiem mniejszości : 
Sprawozdowca mniejszości, dr. Smolka i 
hr. Kalnoki. Dr. Rechbauer postawił 
wniosek przejścia do porządku dziennego. 
Za tem przemawiają dr. Seidl i dr. Gi- 
skra. Dalszy ciąg rozpraw dzisiaj. 


Wersal 22. czerwca. Przegląd wojsk 
ustanowiony na 25. bm. Dziennik urzę- 
dowy oświadcza, iż ogłoszone w Gaulois 
depesze Thiersa do Mac-Mahona są po- 
fałszowane. Victor Lefrance nie udał się 
do Anglii. 
zz O z z i w 

Przyjechali do Lwowa d. 22. czerwca. 

Hotel Zorza: St. hr. Dzieduszycki z 
Niesluchowa, St. hr. Michałowski z Bulestraszy 
St. hr. Zamojski z Wysocka, St, Brykczyń r 
Dydiatycz, E. Hohendort 4 Byszo pm 4 
kupiec z Krakowa. nm UL. i 

Hotel Angielski: A. Aleksauirowicz z 
Petersburga, F. Starzyński z Głęboczka, Z Slo- 
necki z Irowca, T. Zaborski z Sanoka 4 tar 
uożjúski z Potuter, |" 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń 22. czerwca. Wydział 
delegacji austrjackiej ukończył rozprawy 
nad budżetem spraw zagranicznych. Mi- 
nister finansów wspólnych Lonyiay upra- 
szał o przyspieszenie obrad nad budżetem 
wojskowym, gdyż węgierska delegacja już 
w bardzo krótkim czasie będzie gotową z 
całym budżetem. Na to odparł Demmel, 
iż referenci budżetu wojskowego pokoń- 
czyli prace przygotowawcze. Pan minister 
niech swe żądanie zwróci do austrjackiego 
ministra finansów, ażeby Wydziałowi jak 
najspieszniej dał żądane wyjaśnienia. Wy- 
dział bowiem uchwalił następne posie- 
dzenie dopiero wtenczas odbyć, gdy au- 
strjacki minister oświadczy swą gotowość 
dania żądanych wyjaśnień. 

Berno 22. czerwca. W Zgroma- 
dzeniu związkowem wnosi Rada związko- 
wa o dalszy kredyt 468.000 franków na 
uzupełnienie armii. 

Wersal 22. czerwca. Na środowem 
posiedzeniu Zgromadzenia narodowego 
przyjęto wniosek rozdzielenia pewnej 0zQ- 
ści gruntów w Algierze Alzatczykom. 

Florencja 22. czerwca. Według 
wiadomości dzienników, minister apran 
wewnętrznych zarządził rozwiązanie ód 
ternacionalnych'* stowarzyszen 2-498 
e erlin 22. czerwca. Przy powrocie 
pułków pomorskich wyskoczyły _% szyn 
cztery wagony na linii Lipsk - Bitterfeld, 
pomiędzy Rakwitz a Zschortan; poniosło 


COO O e a 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 22. czerwca 1871 
godzina 2 min. — popołudniu. 
Wiedeń. Ak.je franko austr. 121.25, We- 


gierskie kredyt. 110.00. Auglo-austr. 248 
$ z AD.: 
Unionsbank 281,25. Kolei Karoń Lud. 250.25. 


płacą |lądają 
zir. wal, a. 


płacą | żądają 
złr. wal 8. 


Lwów, z Izby handłowaj| zły. wal. a. zle. wal. a. m zz S. LE NY ERC 3 
dnia 22 czerwca |= —] pożyczka loten. z r. 1854 | Br gn 83 gaj Lwoweko-Czerniow. Jassy |13 TUNS południowej koli asoan a | pola Aano8 = 17350, Kolei, poladn. 176.00. 
„II. Akeje za sztuke. Joso o3251 00} w  » m» 1865 |100 10/190 30 Rudolfa (EA AE aa halei uo soio 5, | Kolei AMólda 176.75. Kolei Elżbiety 223.50. 
Kolej gal. Karola Ludwika 35 25104 A Ma w  »„ _1864 |126 50,126 75| Siedmiogrodzka 172 75 y 3 25|Państwowej kolei 138 50l189 50 | Kolei Iwowsko-czeruiow. 173,50. W Nordost 
„ Lwow.-Czern. Jassy 143 H 151 0U „  podatk. z r. 1864 foou 00| 00 O Staatsbalın t25 00,425 BUJU0”,, podat. prot  srebr.) 164.25 Kolei pó J .90. ę8. Nordos 
Banku hip. gal z wpł. 50%j,[129 50 %0 go Listy zastawne domen. 124 50125 50] Poludniowa 178 75/179 24] Czeska zachodnia 36 00| 96 50 0IET „p ilnocnej 228.75. Kolei Rudolfa 
n krajow. z wpł. 40°% f 00 00 1 oblig. indemniz. gal. 75 v0| 75 £1 Tramway wied. 123 25/223 T5|Elżbiety nowa 102 03103 162.75. Węgierska Ostbahn 8500. Indemnizacje 
no sty, zast. za 100 at POZ ESA RT Dukow. | 73 nO) 74 00| Łupkowska 162 50|163 00/(10'/, podat., prot. w. a.) 10890 | galicyjskie 7525. Losy z roku 1864 126.80. 
RE kred. gal. 5%, w. a. | 81 75 89 2 " Akcje bankowe. | Węgierska półuocno wsch. |164 951164 75]Elżbiety dawna 4 92 U Kiko: s o h 
ORLA gal. Ph w. a. 5 w p uj uglo-austrjackie 245 00/245 50 s; wschodnia 85 25| 85 TójFerdynanda pólnocn. m. k| 90 s s M b — 6 
pot. gal. 6", » 60 909 Or] Ate bank 64 09| 65 30 List "kij i | , Hid Mpy > 
Gal, zakt kroi, zu gy 5 1 50 Centralny DAE 6 00.29 20l Gali sty zastawne. mal » s w. al 87 00% 87 75 „ godzi'a 6 min. popoludniu. 
LIL Obligi za 0 3 A 3 Kredytowy a nn ni 4 EE pelo bank hipoteczny a 7 po 51 Ed AA lotery'ne Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
Poł. apene galic, 15 0v 75 50 Franko- ns alu i przem.) 00,100 00] Tow pędzi YJ ł 76 0) 76 M NĄ kredytowego y gi 174 25 | 101.25. Akcje kredytowe 290.20. Akcje banku 
i : z. 1855 po 78,| 00 00 190 50] Galic. 91 90] 91 50 b i RE pik 25 TE GE l> 59 lı tr. 248.80. Bank + 
1Y. al pe P t ai Dë : 483 . " U 30 84 25 84 25 à ang ERE X EN obrotowe e 172 00. 
Dukat kolei Ę MITE generalat nk galicyjska|138 001136 40 Bank nar. austr. 5%, m. ke] 96 90, 97 o] Enr YB 23 00) 30 00 | Kolei Karola Ludwika 250.00. Kolei a 
Dukat cesarski 5 30 5 85 Krajowy ank E kd 771 wd o BR , Ro, w. aj 92 30, 92 50) „ hr. Palfy 29 00 30 00 | 176.00. Franko-austr. 121.10. Losy tur. 64.50. 
NAPA RE 977 9 84| Narodowy bank austrj ŁOŚ 501107 50 odencredit w srebrze Ś” SH i 106 50] „ ks. Salm | 39 00) 40 00 | Akcje banku budow. 81 70. Losy węgier. 93.20. 
Pó Iz 03 98 10 15] Vereinsbank "m" n w. a. Djon 87 00] „ br. St. Genoi _ 29 00| 30 00 | Kolei państwowej 422.50, Banku zwiąsk zy | 
Rubel rosyjski srebrny 190 195 Akcje przemysł 83 00) 83 a Kol. obl. z pier. 5'o | „ ks Windischgratz. | 21 50| 22 50 > KM OW ga 
Rubel rosyjski papierowy | 163 1 64] Badowuicz. TowAt* austr ud R 20] (wol. od p. d., pre. srebr.) | = Waldstein 23 09! 24 00 Bankn ludowego 00.00. Kolei Łupk. 162.75. 
Vruskie bilety kasowe 182; 1 83l Boryst. Petrol. Co up. SA. 37 09 Alfóldzka kolej 88 90) 89 10] , ks. Klary 38 00| 39 00 | Napoleondor 9.85. Usposobienie: stałe. 
SIARRA: 20 121 50.123 00| Forstpr. Hand, Gesell 25| Ferdynanda północna |L> 00j105 >i Berlin. Ruble papier. 80.5/, Akcja kredst. 
WR Tadaiwo aii | Akcje kolejowe- |47 odlir; gy) Kola Ludwika dawn. |I0 OOJIS a powisy mar. bo 157.3, Lombardy 95./,. Galizier 102. Ko- 
papiery tantura austr. : Alfòldzka a 2525) 5 A 5 z r. 1867100 00/100 50|Hamburg 100 mark. b. 91 15| 91 25 lej pałstwowa 230 u ja im E, 3 5 
5x” renta austr. w. a. 59 55) 59 G3],Karola Ludwika ea od a 50 Lwow.-Czern.-Jas. Z r. 1867) 90 50! 91 25jParyż 100 frank. 48 60; 48 70 X 5 umu ska g an 
mow  „ srebrem | 69 20! 69 50liPółnocna Ferdynanda si = 0 n $ „ z LIL em} 84 50 84 30jLondyn 10 ft. szter 123 951124 05 | noty austr. 81*/,. Usposobienie: stałe. 
Pożyczka ost. z r. 1339  |288 U0|289 QVHĄUranciszka Józefa 3,204 V| Rudolfa 91 60] 91 SOjFrankć£ 100 ał. ol. w p. N [103 35,103 40 Wrocław. Pszenica 94, Żyto 63, owies 37. 


Dwie małe 


mary _ STANIS. ARMATYS 


są do sprzedania — wlica Pańska Nr. 917', mający skład futer w Krakowie i Lwo- 
(za kręconemi słupami) na dole, na prawo. wie, przybędzie z towarem futrzanym tak 
jw skórach jakoteż wyrobionym na Jar- 


| Ą jajo filii g pięć e enia mark Ulaszkowiecki, o czem szą- 
stw a pomocy nankowej, ogłasza kon- ; z - ; š 
Fii kurs dla otrzymania AB p, lam w pi~ A a k e " i skład 
e złr. 50 rocznie, przez łat 3 począw- res : lca Falska Ini - na- = = 
szy vd dnia 1. września b. r. przeciw cukierni Zółkiewskiego. - 1—3 pe machin r olniczych 
Stypendjum to przeznaczone jest dla ucz- t- 
nia ubogiego, a uzdolnionego, w powiecie Ka- nocy 2 18. na 19. uciekło dwóch chłop- ia zk ra wyrobu 


mioneckim urodzonego, łat 10 ukończonych 

najmniej mającego, w szkołach średnich się, 

ksztalcącego, lub po ukończeniu szkół ludo- 

wych do szkół średnich wstąpić chcącego. 
Podania celem otrzymania stypendjum 

wniesione być winne najdalej do dnia 45. lipca 

b. r. do Filii towarzystwa pomocy naukowej 

w Kamionce strumiłowej, i zaopatrzone w na- 

stępujące allegata : 2277 1—2 

1) Metryka chrztu. 

2) Swiadectwo obyczajności i ubóstwa przez 
dotyczącego proboszcza wydane. 

3) Swiadectwo szkolne z ostatniego półrocza 


L. GSL. 


ka 
| Fców dworskich z Ostrowa powiatu i cyr- 
kutu Tarnopolskiego — pokradłszy wiele 
przedmiotów. 2281 1 3 


W Jeden imieniem Aleksander Zwoliński 
rodem z Kozłowa starostwo Brzeżany, wzrostu 
,nizkiego szczupły bronet — drugi imieniem 
Leon rodem Kormanicj w Przemyskim, 
blondyn, wzrostu średniego, silnej budowy — 
mogą mieć lat od 16 do 19. 

Wzywa się niniejszem uprzejmie wszystkich 
Panów przełożonych obszarów dworskich i 
gminnych, aby takowych w razie danym prze- 
trzymać i do Ostrowa lub do Sądu Tarnopol- 
skiego odstawić kazali, albo przynajmniej o tem 
jodpisanemu donieść raczyli. 


z 


Władysław Dzbański, są ciągle w zapasie. 
Konkurs. przełożony „trem i a S rai Lwów w czerwcu 1871 r. JOHN WICHERA. 
Wydział Rady powiatowej Przemy- s St 7 Va ją AL. 737 2268 2—3 
t Poleca się!  Stanowczy sposób leczenia 


skiej, ogłasza konkuzs na posadę lnspek-| 
tora dróg gminnych z płacą roczną 
400 złr. w. a. i zwrotem kosztów za 
furmanki. 

Ubiegający się. o tę posadę wnieść 
mają podanta do Wydziału powiatowego: 
do dnia 29. b. m. włącznie z wykaza-. 
niem kwalifikacji i dotychczasowego za- 
trudnienia. 2278 1--3 

Przemyśl dnia 20. czerwca 1871 r. 
lo maszyn i młocarn własnego 
Pasy Ada] wiedeńskie, ` 
Bundy do podróży różnej wielkości, 
Kufry damskie i męzkie, 


Kołdry sławuckie i inne wełniane, 


Ina czas kąpielowy! 


Schlosser, historja powszechna w rosyj 
skim języku 16 tomów (złr. 80.) tylko złr. 40, 
najnowsze wydanie. Journal d' Agriculture 
pratiąe 1868 opr. całkiem nowe (zł. 18.) tylko 
zir, 10, nastepnie: 2285 1—? 


sowych po znacznie zniżonych celach. 

Do każdego rocznika dodaje się bezpłatnie 
irycinę jako premię, a mianowicie: Blätter für 
denhauslichen Kreis rocz. 1868 brosz. (zt. 4 16 c.) 
tylko złr. 2.— Blätter für den häuslichen Kreis 
rocz. 1869 brosż.(złr. 4 16 ct.) tylko złr 2.— 
Blatter fur den hduslichen Kreis rocz. 1870, 
brosz. (złr. 4 16 ct.) tylko złr. 2 80 c.— Blätter 
für den häuslichen Kreis rocz. 1870 opraw. 
(zir. 5 36 ct.) tylko ztr. 3 80 ct. — Berliner 
śllustrirte Blätter herausgeg. v. Louise Mühl- 
bach enthält unter anderen den Roman v. Mühl- 
bach, Kaiser Aleksander und seine Zeit brosz. 


Kompletne roczniki rozmaitych pisu cza- | 


Jan Wichera 


poleca swój 


Warsztat reparacyj 


- Claytona i Shuttlewortha w Lincolnie i Wiedniu, 
Lwów, ulica Grodecka pod 1. 691, 


mianowicie: Łocomobile, młockarnie parowe i do łieratu, kieraty, młynki do mielenia i czysz- 
czenia zboża, śrótowniki, sieczkarnie , gniotownik , luskacze , siewniki rzędne i szerokorzutne, 


pług „Wichery* premiowany na wystawie Czerniowieckiej cały z kutego Żelaza i ze stalo- 
wym rytem, idący do 10“ głębokości. 


Oryginalne angielskie Żniwiarki do zboża i trawy 


wyrobu Samelsona, J. F. Howarda & W. A, Wooda (poprawne do zagonów średniej szerokości 

bardzo przydatne) z odkładaczem. 2286 1—4 
Ustawienia nowych i reparacje uszkodzonych maszyn uskuteczniają się jak najrychlej | 

po cenach umiarkowanych. -- Pojedyńcze składowe części, doskonałe pasy i przednia oliwa | 


| 


J 


Konkurs. 


Wydział powiatowy Jarosławski ogła- 
sza konkurs na drogomistrza powiato 
wego z płacą roczną 500 złr. i pauszalem 
rocznym na koszta podróży 200 złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę mają zlo- 
żyć swoje pedanie zaopatrzone dowodami 
kwalifikacji technicznej i praktycznej w 
|kancelarji Wydziału powiatu Jarosław 
lskiego do końca lipca r. b. 

Jarosław d. 16. czerwca 1871. 


chorób płeiowych, wszelkich wyrzu- 
| tów, ran syfilitycznych 
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36. 


DEPURATIF 
nego przeciw liszajóm, 
dn SANG SAG Enyi ranom, Za- | 


nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się okazała 


Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 


Że ją dzisiaj 60.000 listów dzieękczynnych ze 
wszystkich strón 
popiera. 


świata jak najzaszczytniej 
1714 12—? 
Przyjemnego smaku aj 
w swem działaniu łago-| 
dny syrop Cytrynianu| 


PLUS BE 
COPAHU 


purt w puszkaeli kawienuych po '/, a d 


grabie (poprawne dwiekomne) i przetrząsacze siana, brony i pługi (między któremi |7 


Ekstrakt mięsny Liebiga Zakład i produkcja nasion 


(Eztractum carms Liebig) J- Bulsiewicza w Bochni 


Wyrób towarzystwa w Ameryce południowej zaleca NASIENIE RZEPY pASTEWNEJ ściernianki 
|Stoppelrńbensaamen. 1 KWARTA polskiej miary 1 RZ, 
gielski okragły i podługowaty 
2255,2— 


„eiebio's Extract of Meat Company, 
Ór ć i prawdziwość  zaręcza j ; 

ego dobro Eoo + U 293 FUNT 1 RYŃ. wal. aust 
Jest najlepszym : jedynym srodkiem wzma- 
cniającym dla słabych, osłabionych rekon- 
walescentów 1 wiekowych. W jednym fun-, 
vie lego ekstraktu są zawarte wszystkie 


wal. austr. TURNIPS an 
r$ 


Dolegliwości żolądka 

Usuwa zupełnie , przez Pragski fakultet 
medyczny rozbierany, w tysiącznych wy- 
padkach łoświadczony, z ziół alpejskich 


części, W gorącej wodzie rozpuszczalne, zj] przyrzad 
45 tuntów mięsa wuluwegu. 4 pz n > 16421 13—7 
Tegu ekstraktu nadszedł świeży trans-, Grastrophan 


Józ. First, aptekarza w Pradze. 
We Lwowie W apt. Zygmunta Ruekera, 
tudzież w znaczniejszyth aptekach. 


ją tunta du apteki pod „Urwiazdą” 
Putra Mikolascha we Lwowie. | 


ae 


Carlo Vanni 
c. k. liwerant dzieł plastycznych, 
Mehlmarkt Nr. 13 


poleca swój wielki skład 


Kominów marmurowych 


w cenach od 50 złr. i wyżej, oraz do tychże należa- 
ce aparaty do palenia, dalej statuy z marmuru 
kararyjskiego od zwykłego wykonania o najpyszniej- 
zach: wielki wybór miseczek, WAZ 1 płyt na stoły 
roboly mozaikowej itd. A LECZE, 
„. Zlecenia wedle rysunku wykonuja sie we wszyst- 
kich szlachetnych kamieniach. Katalogi bezpłatnie. 


RANSOME. SIM & HEAD na wielkich wystawach światowych, w 


r. 1867, w Brukseli 1868, w Sant-Jago 1869 etc. uwienczone pierwszemi nagrodami 


Lokomobile i młocarnie parowe, 


tudzież nowo wynalezione patentowane przetrząsacze ‘lo siana, grabie końskie i inne ma- 
szyny gospodarskie, niemniej żniwiarki i kosiarki R. Hornsby £ Son w Grantham, utrzy- 


mują na składzie i polecają 
MACKEAN & LEZIUS w wrocławiu, 
verlängerte Sielenkufenerstrasse. 
Ilustrowane ka alogi, świadectwa polecające z Polski, Austrji, Niemiec iR. Za- 
pytanie rychła odpowiedź. 2279 1—3 


Paryżu 


Koce do kuracji wodnej, 


poleca i odwrotną pocztą wysyła 


(złr 5 76 ct.)tylko złr. 44— Freya mit pracht- 
vollen farbendruckbilder u. ilustr. 1867 opr. 
(złr. 7) tylko zir. 3 60ct.—Gartenlaube 1869 


brosz. (złr. 4 16 ct.) tylkozir. 3 50 ct.—Gar- 
tenlaube 1869 opr. (złr. 5 36 ct) tylko zlr. 4 
O 50 ct —Gartenlaube 1870 brosz. (zlr. 4 16 ct.) 
tylko złr. 3 70 ct. Zu Hause 1861 oprawne| 
(ztr. 3 70 ct.) tylko złr 2 40ct.—Żu Hause 
1869 opr. (złr. 3 70 et) tylko złr. 2 40 ct. — 
Zu Hause 1868 brosz (złr. 2 60 ct.) tylko 
złr. 18Qct.— Zu Hause 1869 brosz. (zł. 2 60c.)! 
tylko złr. 1 80 ct.—Zu Hause 1870 brosz. 
(złr. 2 60 ct.) tylko ztr. 1 80 ct.— Hausfreund 


otowych ieni v. Wachenhusen 11 rocz. brosz. (złr. 5 12 ct.) 
E 4 „sai ędzy tylko złr. 3. 205ct. — (Jm -ibus 7 rocz. brosz. 


(me listy zastawne). (złr. 4 68 ct.) tylko złr. 3. — Omnibus 8 rocz. 

Pożyczki w gotówce na dobra ziemskie i|brosz. (złr. 4 16 ct.) tylko złr. 2 15 ct. — 
wielkie kamienicy miejskie, a to: w wysukościjUber Land nnd Meer 2 tomy 1869 opraw 
10.000 talar. i wyżej na 6”, odsetków i 19/(złr. 12 32 ct.) tylko zlr. 8. — Uber Landi 
anuitetów — może dostarczyć dla Galicji pewny|jund Meer 1869 brosz. (ztr. 8 32 ct.) tylko 
niemiecki instytut kredytowy za mierną pro-|złr. 5. — Uber Land und Meer 1867 brosz. 
wizją (ztr. 8 32 ct.) tylko złr. 5. — Uber Landi 
O bliższych szczegółach dowiedzieć sięjund Meer 1868 brosz. (złr. 8 32 ct.) tylko 
można na listy frankowane w języku niemie-|zlr. 6. — Illustrirte Welt 1867 brosz. (złr 4 
ckim, z dołączeniem znaczka pocztowego na|16 ct.) tylko ztr. 3. — Ilłustrirte Welt 1868 
5 cent. na odpowiedź, u pełnomocnika banku |brosz. (žłr. 4 16 ct.) tylko złr. 3.— Tlłustrirte 


Franz Modritsch Welt 1868 opr. (złr. 5 36 ct.) tylko ztr. 4 


Handel towarów mięszanych 


Jana Górskieg 


we Lwowie, l. 19 m. 


Kilka milionów 


2283 1—3 


o Konkurs Nprzedaź fabryki, 


Od kilku lat istniejąca i dobrze urządzona 


kop oba zenja yposady tz rszalktadi ka wyrobu keleczków jaworowych w Bo- 


synie mieszczańskiem lwowskiem. rozpisuje |f4bryka 
się konkurs do 5. lipca b. r. Starający się o tęjtowicać r EŃ być 
posadę mają wnieść swe podania do Wydziału|! SZczycąca SiĘ dobrem powodzeniem , A „yć 
kasyna na ręce gospodarza kasynowego, oraz|Ze względów familijnych sprzedana wraz z in- 
udowodnić odpowiedne do tego zdolności i być|wentarzem martwym i żyjącym. 

w siłe wieku, i mieć odpowiednią kaucję. Bliższą wiadomość udziela 


C. &illert 


w Boniowicach poczta 


Koncesjonowane Biuro 


komisyjne i wywiadowczeż: *—2 Dobromil w Galicji. 
dla E E 
GaliejiiBukowiny Pomieszkanie 


w Wiedniu (Stadt, Auwinkel Nr. 3) 
Zygmunta Kotkowskiego 


poleca się w zakupnie i sprzedaży dóbe i real 
ności miejskich, w wypożyczaniu i lokowanin 
kapitalów, w zakupnie i sprzedaży wielkich) 
gatunków zboża i ziemioplodów, materjałów, 
surowych i gotowych fabrykatow , głównie 
wełny, spirytusu, w stręczeniu spolników z od 


umeblowane 
ze stajnią i wozownią jest do wynajęcia z oš- 
mioma pokojami i kuchnią, które może być 
także podzielone, miesięcznieji kwartalnie. Wia- 
domość na piekarskie nr. 452. 2248 2—2 


C. k. wylącz. 


powiedneimi kapitałami do wszelkich handlo- uprzyw. 

wych i przemyslowych przedsiębiorstw, w strę- ZAK 

czeniu i umieszczaniu ludzi tachowo wykształ SU 

conych we wszelkich - gałęziach kupiectwa. wysychający 
przedsiębiorstw i gospodarstwa wiejskiego ; gospodarski 

w przyjmowaniu inseratów do dzienników kra- R È . 

jowych i zagranicznych, nakoniec w pośredni-- Pokost poly skujący 
czeniu i udzielaniu wyjaśnień we wszelkich tu a 
ereti: 2251 2—4 do zapuszczania podłogi 


funt po 64 c. 


Pokost 


do politurowania mebli, 


Pokost na skóry 
do uprzęży końskich i t. d. 


Cybulski i Weber 


we Lwowie 
polecają: SIERPY POLSKIE z raezkumi 


|Waldquelle., przeciw katarom orga- 


b, z młynem, z dostateczną silą wody! 


pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


Marienbad 


w Czechach. 
Wysylka wód mineralnych i produktów 
źródłanych , jako to: sławnej w święcie 
wody zawierającej só! glauberską 


I£reuzbriunn 
i Ferdinandsbrunn, 


Żelaża Dra. Chable doj E Ź 
dziś w użyciu będące, a trudne du zażycia, w| Z 2 . 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa! Z E 3 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco-| i „© 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z| „Z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, SSE 
jjakiemi są: rzerzączki, upławy, osłabienie ka- | E E 
nału, otoki pęchorza. = 
Z powyżej wymienionemi, specyficznemi| % a= 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li-| $  — A? 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych) $ y Éi 
(Bains mineraux), maść przeciw hemoroidalna, i Z -3 AU 
e "R 
= 


dają się one zastosować w leczeniu zainulenia 


w Białej Reichart apt., | 
Keler apt. | 
K J. Berger | 
Brzeżanach Zminkowski, | 
Brodach Ed. Liska ap., | 
E. Grünnspann, ap.,| 
» " M. S. Francos, | 
,„, Chodorowie Z. J. Krynicki, 
Czerniowcach St. Agopsowicz, 
Brzozowski, 
Ig. Schnirch, 


w 


:> „ 


„ Hustaty 


n” 


nów oddechowych), Rudolfsquelle 
(przeciw słabościom rurki moczowej), Brun- 
mensalz, z tejże wyrabianych pastylek, 
bagna mineralnego, które w swo 
im składzie żełaza nie da się od Żadnego! 
innego pizewyższyć. m" 

Pobieranie wody w butelkach szklan- 
uych, jest dla lepszego jej trzymania się 
korzystniejsze. 1423 6—6 

Broszury o zdroju wraz z przepisem 
użycia są bezpłatnie do nabycia u 


Brunnen-Fnspection. 


„ Krakow 


[E] 


” 


» » 
„ Czerniowcach 


Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy 
szek znajduje się we flaszkach w tym samym sk 
BG Każda flaszka, dla różnicy od innych gat 

1640 10—? Cen 


nowego wielkiego Bazaru 


nowego! 


wość swoją zaspokoić, ale 1 


Cenniki zawierające 65 stronnie, z 960 wielkiemi rycin 


ANTON RIX, nencm grossen Waare 


Najnowsza mechan. žar- 

tobliwa Uygarniezka, 
przedstawiająca szewca 
lub inne tym podobne 
figury, które przy pale- 
uiu cygara się pornszają, muzykę wydaja, lub 
brodą, głową itp. kiwają, po 40, BU, 80 ct. 


Cebulkaw płynie 
na porost wto 
sów, środek porę-| 
ezony aby w prze- 
ciągu 14 dni o- 
trzymać silny za- 
rost na łysych 
miejscach Flako=j 
nik 90 ct. W ra| 
Prawdziwa Uy gar- zie nieskutkowania zwracam pieniądze napowrót.| 
niczka piankowa, 4 Nujpiękniejsza Pomada rezedowa kędzierza-| 
bursztynkiem tylko 


Eg Główny skład spedycyjny : w aptece pod Bocianem w Wiedniu. 
Proszę zwrócć uwaagę : Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający dla rozróż- 
nienia od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. 

Cena jednego oryginalnego pudełka I złr. wraz z opisem w różnych językach, 

Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austryjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. 


we LWOWIE apt. A. 
Dobromilu A. Grotowski, ap., 
Drohobyczu Kleczkowski, 

, Glinianach Hełm. apt., 


Jaworowie L. Lachowicz, ap., 
Kałuszu Buchalski, 


Kołomyji 


Powyższe firmy przyjmują 


prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, 


z r najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego w Bergen w Norwegii. 
„Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i plucowych. w szkorbu- 
tach i słabościach Ra chitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


BIULETYN 


Bk. Wiedeń, Praterstrasse N. 16. TYBĘ 
chciałby się każdy chętnie dowiedzieć. Kto ma chwilkę czasu, może cieka- 


i przeczytać następujące ogłoszenie uważnie od deski do deski, a z pewnoścją znajdzie w jednej 
lub drugiej drobnostce jakąś nowość, kiura mu jest potrzebną. 
Przesylka towarów uskutecznia się za poprzedniem nadeslaniem pieniedzy, albo za załiczką pocztową. Kupcy, 


Zegiwmistrze , Kramarze , Domokrążey, otrzymają towary ze zniżką. Zamówienia upraszam adresować: „An die 
Export-A btheilung von 


RONOAMIE gF | 
causa A 3 


7 


znak pate 


"HmozpIetj8 9'm:40pdz.IN 
Kuoiqoo bydem kzefotaru 280( 


ntowani 
[eE 


ouozijedo oyzoejopnd epey 


1 zo n jen 1 Szczególnie a pomyślnym rezultatem 
i zatkania ciała , niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym 


bolu głowy, uderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondrji, skłonności do wymiotów i t. p. 


Skład tego proszku utrzymują : 
Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowsk i 
w Krakowie Józef Trauczyński, | w Stanisławowie Stecher-Sebenitz 
„ Limanowie Ant. Mińier, ap. „ Stryju K. Krzyżanowski, 
„ Nowym Sączu Kosterkiewi- „ Suezawie E. Botczat, 

czowa wdowa, Tarnopolu A, Morawetz, 
Nowym Targu C. Laur, x C. Buchelt, 
Podgórzu $. Schletinger, , Tarnowie W. T. A. Wielogórski 
, Przemyślu Gaidetschka. Wadowicach F. Foltin, 

A E. Machalski, Zaleszczykaeh J. Kodrębski, 

zeszowie J. Schaitter i sp., | Zbaraźu N. Sussermanan, 
, Samborze Kriegseisen, Złoczowie O. Fadenhecht, 
Skolem W. Liebesmann, Żółkwi Jul. Nanlik. 
także zamówienia na 


nie A. Sadtlberger, 


p 


Rzaczyński, 

Daw. Kramer, 

te dr. Sawiczewski ap., 
M. Jawornieki, 
Józef Jahn, 


"m 


= m 


ze wszystkirh innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domie- 
utecznym stanie jak go natura wydala. 
unków tranu wątrobianego , opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem 8 
a butelki I złr. w. a. wraz z instrukcją używania. 

A. Molli, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu 


towarów Antoniego Rixa 


nusi się przedewszystkiem uzbroić w cierpliwość 


ni, przesylam każdemu franco za nadestaniem 26 cent. 


n-Bazar, Wien, Praterstrasse N. 16. 


Mechaniczne Szybkobieyi 
poruszające się lgurani, 
ct. DU, 80, zlr. 1. 

Lalki, w wyborze, 18.000) 
sztuk. z białemi 1 bloud 
wlosami, pomiędzy innemi 
i takie, które krzyczą Ma- 
ma i Tata, po c- 30, 50, 


80 do zlr 3. AB 
Komiezne Jiojace, jako to: Napoleon i Bismark 
w uniformach i olbrzym Goliat, Murzyn grają - 


| 


wyrobu angielskiego sztuka 45 centów, wic- 
ksza ilość taniej, Kosy styryjskie, Nożyce 
(Ściski) do strzyżenia owiec, Pługi a la Zug- 
mayer z żelaznemi i stalowemi lemieszami, | 
Ruchadtła poprawne, biużki do obgartywania, 
Wagi decyrmalne. okucia do drzwi okien i ku- 


„Z pierwszej austr. 
Weingeistlack u. Politur- Fabrik 
1836 10-12 Alois Keil, 


Niederlage Wien, Wieden, Resselgasse 
w protesi. zahudowaniu szkoły realnej. 


D» 40 ct [nne lepsze ga-| 
tunki z kunsztowną rzeźbą ct. 80, zlr. 1.50. 


Przypadek spalenia się od 


lana Kartaczownicę, mo; 
wirca, w puszkach blaszanych, z bardzo mi cy na gitarze, również nowe Lalki sume skaczą- sstanku strzelać Ca sztuki 7 A zr. 
TE R POWO RANdArih R. WIA EPE 0 SA e „ASS AILY SW „rzy, D P | osłaia + a w Ca 
tym zapachem, wzmacniająca porost i kędzie | ce. Cena 1 zlr. Lalki skacz., krzycz. 50 e. l pjabet jest tutaj! Mamiący Pugilares na buzia, 


rzuwiąca wlosy. 


Amerykańskie lampy kamfi- 


Puszka tylko 30) ct. 


eme, zlr. 


zbr., prawne w aksamit i w skórkę, wyszli- zuja. 


nowe, zupelnie gotowe z okra K4 5h 


glym cylindrem i da zkiem 


Albumy na futografie, po 25, 30.80 ct., 1:50 du w którym cygara znikają ! źNówą gię poka- 
Veni (U ct. 


24 chustek do nosa 4t 45 et, na których znaj- 


chni, różne gwoździe do budowy, Krzyże nad- 
grobkowe trwale pozłacane, oraz przyjinują za | 
mówienia na pomniki, bałkony, kroksztyny i 
sztachety Żelazne. 2086 5—6 


Zniwiarki, | 
Kosiarki, |) 

Grabie do siana | 
Przetrząsace do siana | 


Howardowskie 
utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


2176 4 6 we Lwowie. 
Z pewnej masy 


konkursowej 


u MEET a 
z Orzechów, 


do farbowania włosów na blond, bruna- 
taho lub czarno. Sporządzany z zielonej 
łupiny orzechów; zdrowiu i włosom naj- 
zupełniej nieszkodliwy — farbuje włosy 
w pięciu minutach pięknie i trwale, na 
blond, brunatno lub czarno, nie walając 
ani skóry na głowie. ani bielizny. Na- 
leży jeszcze zauważyć, że przez częste 
używanie, ekstrakt ten z orzechów u- 
dziela się przez pory włosowe cebulkom 
włosowym i sprawia, Że włosy nowo wy- 
rastające pierwotnego koloru nabierają. 
1 k. płynnego Extraktu zorzechów 3 zlr. | 


1 stoik Pomady WW WZ >. 
1 flakon Olejku we O ZM Bano Minte: 
1, dto dto to 1 A ‘i paoa 
pe Prawdziwy do nabycia n 1290 LAA T a «kj pierw- 56 21, zł. 
ES rE a” kie © ME RYJ j]|1500 daszek Madeiry, Malagi i Sherry „p? » 
Pe p; tx 0! g 13—16 Muscat-Lunel i Frontignan AAEN 
w Wiedniu, Kiirtnerstrasse Nr. 26. 3000 flaszek , szlachet. czerwonych 
we Lwowie a p- Boczkowskiego Bordeaux, Julien, St. Estephe „ 17, » 


w Tarnowie u p. Wiełogórskiego d 


Chatean Margaux, Bel Air, Talbot 


w Krakowie ulp.ivózefa Jakna. Chateau Lafite, Laroso . ns) 
=m Posyłam za pobraniem pocztowem z tych 
BANDAŻE win po 6 faszek 18166 6 


Alex. Floch 


Wein-Grosshandlung w Wiedniu, 
Backerstrasse Nr. 8. 
ME Oprócz tego wysyłam we flaszkach pi- 
wo Szwechąckie w skrzynkach po 20 flaszek 
Prawdziwe bandaże zuajdają wię w: Krako-|: browara Drehera, pierwszej jakości a to: 
wie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowiejextra Lager po 25 c. Extra Marzen po 27 c. 
w aptece p. Mikolascha. 1738 10—?iz flaszką. Wysyłka od 25 flaszek i wyżej. 


Elektro- medyczne. 


Wynalezione przez Pa. Marie Doktora za- 
mieszkałego przy ulicy de Parbre Sec, 44 który 
otrzymał brewet wynalazku na lat 15: leczą 
redykalnie wszelkie ruptury i kiły, 


A, 

W świecy. Wczoraj bylo doniesie 
nie w „Presie*, Że pewien 
właściciel domu w Pilznie, 

| mial zwyczaj przed spaniem 
czytać w łóżku. Zasnąl przy- 
padkowo przy czytaniu „Poli 
tik“, świeca spaliła się, ogień) 

| ogarnąt lóżko, a domownicy 
spostrzegli nieszczęście dopiero wtedy, skoro 
słyszeli trzaskanie ogniu i jęk nieszczęśliwego 

„Wpadli do pokoju. ale już bylo za późne, gdyż 

„nieszczęśliwy właściciel był Już na ralem ciele 

|popalony i wkrótce skonal. Za nędzne 70 ct. 7 

uratowatby swoje Życie, zamiast ginąć tak 

okropną śmiercią, i jeszczeby wiele lat czyta- 

IA pPoiitik“ spokojnie mógł zasnąć, gdyby so- 

ie był sprowadził od Antoniego Rixa całyj| 
jprzyrząd. Tak zwany samo działający gasiciel|j 
świecy, który świecę, jeżeli kto przy takowej 
zaśnie, sam gasi. Cena 70 ct. 


według obok znajdającego się 
wzoru, tylko zlr. 1.30. Mniej- 
sze gatunki 25, 30, 40 ct. 

Prawdziweanyiciskic Nożycz | 
ki, % najlepszej stali į o 10. 20, 
30 ct. Najlepsze angielski 
Scyzoryki, z kilku ostrzami 
2U, 40, 50 e. Wszystkie galun 
Ke qgrzebroni z amer. kauczuku, 10, 20, 30 ct. 


Paryskie Zegary ścienne wisza 
ce, wedlug obok znajdującego sie 
wzoru, bijące cale i pól godziny 
z poręczeniem za dobry chód, 

A tylko zlr. 1.50, 5, 6, 7, 8—10. 
I pudełeczko zawiertjące 144 bar- 

dzo dobrych piór stalowych 12, 

FH o30, 60, SD ct, 

$ 12 szttuk do tychże stosowny] 
rączek, 6, 8, 12, 30 et. 

12 sztuk olówkow w najlepszyn 

gatunku, 6, 10, 20, 30, 50 ct. 

Źurcik można komu wyprawić Wężami Faruona 

Zamknięte w szkatulce, wyskakują każdemu 
w twarz, jeżeli denko się otworzy. Cena HOet 


Interesujące i zabawne gry towarzyskie jako 
to: Brznchowca 10 ct. Czarodziej 10 ct. Py- 
tania i odpowiedzi 20 ct. Karty pasjansowe 
20 et. Gry loteryjne 20, 40 i 40 et. Dzwon 
| i młot od 10—45 ct. Domino 19, 30 60 i 1 złr.| 


Mate eleganci ie Zegarki szwarz- 
waldskie, dobrzeidące złr. 1.50 
Zegar pokojowy, znany jako do 
brze idący, z budzikiem 2 złr, 
Szkatułki z narzędziami. Siy ti 
eleganckie robione narzędzia 7] 
drzewa bnkszpanowego, jako to : 
Piłki, Dlutko, Swiderek, Młotek 
itp. Te narzędzia są przydatne 
: szczególnie dla każdego gospo-| 
| 2) darstwa. Każdy może różne re-| 
| itd. W 54) wzorach; za sztukę 5, 10, 15, i Ra- s peracje przedsięwziąść, gdyż znaj- 
| kiety spadające jako gwiazdy, które zapalone | duje się przytem także ziuny płynny klej. Ta-| 
wydają nadzwyczaj inocne światło dzienne zbli». ka szkatułka kosztuje według wielkości e. 30 
żone do słońc, i wyrzucają tysiące koloro-' do złr. 1, 2, 3, 4, 5. 10. 
wych gwiazd. Sztuka 20 ct. Całe pudełko z róż- 45 e. para bardzo ładu. watow. zimowych Re 
nemi ogniami Bztucznemi 2, 2 i 4 zlr. kawiczek : lepsze gatunki c. 80, złr. 1-50, do 1*6V| 


Wspaniale pokojowe ognie, | 
sztuczne 


pękające lub nie ; dadzą się użyć szczególnicj| 
| przyucządzeniu iluminacyj, teatrów amatorskich 


| 


© 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański: 


W interesie Szanownych odbiorców, upraszam dla zapobieżenia mogących się zdarzyć pomyłek, zważać dokladnie na moje nazwisk 


Anton Rix, neuer Waaren-Bazar, Wien, Praterstrasse Nr. 16. 


wiele stosownych komicznych obra- 
tak, że obączywszy je trzeba 
c usmine, i 


Flakonik z perfama- duje sie 
Łow 1 Wierszy, 
się serdeczni 


mi, podobny do zlu- 
dzenia zegarkowi kie 
szonkowemu renon- 
toir, tak. Że ledwo 
go odróżnić od praw 
dziwego zegarka. Wio 
zachwycająca nowość 
Spritz- Flakon 30 cel. ktora na wystawie w 
(iracu ogólną zyskala pochwale, poleca się szeze- 
golniej jako dar dla dam i kosztuje I ztr. 


tute pociagi ko- 
Car dla dzie. 
ci, z b aehy w 

udełkach, 74; 
goc. do zł.] ży; 


Mechaniczne Linoskoki, ktore wę. 
LETTE tekstu za pomocą mechanizmu, 


najtrudniejsze Pie RL W) kony- 


Obrona tycia u 


kieszeni kamis Waja, I pare 4 | wal zlr, 1:50. 
p zelki, tak nazwie Papier Tistet Y l TON, 4 najnow - 
na Żelazua ręka SzynI angl = itm 100 ćwiar- 
Cena GO wentów tek papie! HSTOWEgo wraz Z 100) 


kopert angielskiemi tylko 90 et. 
0 t zawodzi ejst w 


„ sojie, któremi muj 
x $ A X PAS A Ale: skie. MATE 
gdyż można tysiące tigur bez ustanku tanezą-| ezupodziejskić: „. + 


Perpctnum=NMobile, wieczny ruch. Fo calkiem 


$ aha j A rzyrzad, 
nowe narzędzie sprawia dziwną przyjemność a, BE wyci 


„memu wyko- 


s 


Dla lubwnikót 


| B wj ` ix i ie; Brzu- 

cych, skaczących, co w towarzyskich kolkaich myé najpigk e aori tarudaiejwwici, D. 
. a a $ m m. U u wół. p: LONT» ać 

sprawia wiele zabawy. Cena 36 et. | w Wa z ust laske dlugosci -3 BL Cee 

Wachlarze, sprawiajiwe Niespo | wezwanie karty NA rozkaz, | Wiekie kufry 


dziankę. które przedstawiają piy | papelnione różnemi zadziwiająć n Przy rzą- 
kny bukiet, zamieniejący się wej damt czarodziejskie, tylko E-%0) i 284, 


dłuy upodobania wlascicielki na-j Aquaria , 
tyehmiast w elegancki wachlarz. w szklan- 
Taki bukiet kosztuje zł, |, 1 50.2, nych 
Fałszywe Djamenty, Pierścionki 3 skr z) 1- 
z talmi zlota z fałszywe i djamentanii, podłue | kach, na- 
fasonu róż, 1 zlr. i „elnione 
s złotemi 
tak czaro | n pb 


ać Laly nawet popo-| rybkami, łabę 
koja lata, skrzydłami poru We porirszaji, 
sza i zupełnie nasładuje ży su. s Takie l 
jącego Wróbla. Jest to naj- 80, zł: 


dziami. kaczkami, ktore jak ży- 
się W wolzig za pomoca magne 
kne Akwaria kosztują © 60, 


4 
ed 


o možna zo. 


JES 5.4 EA. ouide 168 myl, ezez któr 
większa niespodzianka dla Daleko tSt W "tle, przez g i 
osób doroslych i dzieci. Cena 40 ct. Ptak ezu-| baczyć, ię najmniejszy”, T ak p 
rodziejski śpiewający 20 et. l'a 1 2 mìle. Cena zir. Lai 3 ix: 
o „ANTON RIS- 
2200 2—6 


mae. 


Z drukarni „Aażety Narodowej“ pod zarządem A. Skeria. 


